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Zamawiać „Głos Narocfu* treirp we wszys'lich urzędach pucz owych AuMro-Węęior, Polski i Niemiec, we wszystkich srencysch dzienników lab 
bezpośrednie w ><!ministracyi. (W  Skupacyi niemieckiej wełno jedynie prenumerować za pośrednictwem urzędów pocztowych). -  - Y.płaty moina usku­

teczniać przekazami peeztewymi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr 23693), przez Eank Krajowy i w Adt"i»?strpcvi Wydawnictwa.
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„Przygotowanie do ugody".
Kampania oazes^cza żydów przeciw Pol­

sce szaleje w dalszym ciągu z niezmniej- 
szoną siłą. Żydowscy kalumniatorzy jeżdżą 
zagranicą z miasta do miasta, zwołają przy 
pomocy miejscowych żydów zgromadzeniu 
agitacyjne, na których zapadają antipolskie 
rfezolucye, inspirują prasę i kola polityczne, 
nie znające nota bene zupełnie stosunków 
w Polsce. Żydostwo „urabia1* przeciw nam 
gorliwie opinię, aby stanowisko nasze na 
kongresie jakna jbardziej podkopać i tą dro­
gą zapewnić sobie na z.;en:i polskiej wyją­
tkowo warunki egzystencyi, o jakich gdzie­
indziej nie śmiałoby nawet zamarzyć. Fu- 
roJ sem'c^j przeciw gościnnej żywicielce 
miliomowych mas żydowskich szaleje w  kra­
jach koalicyjnych, neutralnych i na smę­
tnym obszarze „centralnej** Europy, a tak- 
Łe z niezmierną intensywnością zaznacza 
*ię w kraju Wilsona., w Stanach północnej 
Ameryki.

Jako charakterystyczną próbę tej roboty 
przytaczamy świeżo Odbyty wielki mityng 
w ł owym Jorku*, z którego sprawozdani? 
roetelegi alowa lo po świecie żydowskie biu­
ro prasowe, mające siedzibę w Sztokholmie. 
Na mityngu owym przemawiali jako główni 
mówcy niejaki Sehiff Jakób i poeta ży­
dowski Szalon Asz, żyd z Polski, którego 
liche płody teatralne wystawiono przed la­
ty kilku na scenie krakowskiej. Sehiff —  
jak się wyraża biuro Bztokholmskie —  
„potępił działalność Dmowskiego, przewo­
dniczącego Tulskiego' Komitetu Narodowe­
go w Paryżu, uznanegS przez Stany Zje- 
dnoczone**, nazwał go organizatorem boj 
kotu i głównym winowajcą „ b e s t y a l -
• k i e g.o a.n.t.i.s.e.m.i.t.y.z.m,u p o l s k i e -  
g,o“. Na tej podstawie domagał się Sehiff, 
aby Ameryka nie dopuśc:H  Dmowskiego 
na kongres i orzekł, że . ]  ’ p o-
w i n . n -  o.t.r.z.y.c'..a.ć s. « ’ o-
ś c i  /,c.z.e.ś.n.i.e.j. a.ż z.a.b.e z p i4 ;. o- 

n e w n i.o.j z.ost.a.n.ą p r a w a  ż y d ó  w“. 
Odpow c'. > prz; : rdzenia rezohicya ma 
ł>yu przesłana jia kongros pokoj >wy za po­
średnie twe-r. d epentamcftltu stanu w W a­
szyngtonie. Całe to zgromadzenie, ocieka­
jące pianą nienawiści do narodu, który w  
bistoryi ś '-?-ta imjłasltawiej obszedł się z 
tornadami semickimi, bryzgające potokiem 
kłamstw i kaluir%;j, jest typową próbą ak- 
eyi, jaką żydostwo bez przerwy przeciw 

mun prowadzi. Oczywiście byłoby naiwno­
ścią oddzielać tu żydów nowojorskich, czy 
amsterdamskich, od jolsldch. Kampania to­
czy się viribus unitis. Tutejsi żydzT „mfor- 
mują“ żydów zasra,nicznych, zagraniczni 
„informują** Europę i resztę kuli ziemskiej.

Wszystko to jest zarówno nikczemne, jak 
*6 stanowiska interesów żydowskich w Pol-
*  e w najwyższym stopniu lissardowe. Nik- 
czemność ta posiada jednak ais dotąd przy­
najmniej swą konsekwencyę. , Żydzi czy-

. naą tu właściwie tylko to, co zawsze czy- 
niR: nracrP- r._.d naszem osłabieniem, gdyż 
wi Iza. że mogą wygodnie rozwijać się tyl­
ko na niedoksztalconym i cherłaczym orga- 
1 >• Tu też nowojorskie i nie nowojor­
sko rezo.^.yo nas nie dziwią. Przeżyjemy 
je z Bosk- omocą. Informować o nich trze­
ba tylko dlatego, że Polska musi wiedzieć 
i dobrze sobie zapamiętać, jak w chwili jei 
węzk.ch narodzin pam U  owych zachowy-, 
wali Się Ci. co chleb n,asz idza. POZia tem — ! 
•U neht! Ale tymczasem dzieje się coś zgo-

potwomego coś, wobec czego blednie 
w^zeku efekt kon„ulsyjnych miertań się Ja-’

- Schiffa i Szaloma Atza. Zabiera glos z 
Kazmrerskiego podwórka nasza rodzima

* * • " * £ ;  1 « o  co n.6, 1: „C e -  
■^po łudn iow i Słowiai ’e zdradzają ja ".nie

eneye bezlitosnego nrgowania żydów z 
zimowanych przez nich placówek g  roo- 
p . ych‘ sai;1''el tendeneye ujawniają 

" ^ h f ia ją  oni z po Ą  
oj Eośol żydów na znaczny opór, kfl^-

" rE D A K C Y A  I A B M 1N IST R A C Y A : K H Ą K 0 W , U L . Ś W . K R Z Y Z A  11. —  ŁHlłJKARN1A  U L . Ś W . T 0 M A S Z A  gŚT
W .  d j i  • W .PA Tp. I Brakami Nr S3U  —  Listów a i o ó o s t a t c c z n i w  o p ł a c o n y c h  nie pr/y>m'ije się. —
Pr'o l"m y Bp r z e lS e  o ad re só w  au le  % / iy s t td c h  lis tów  dotyczących p rzedp ła ty  ł o g ło szeń  ów o d * , in lslrar y ł w  v d a n i e l

dzy Pokkzrni a ż\ Jami —  konkluduje „Ga­
zeta Żydowska**, podkreślając słowa ni­
niejszo tłustym d rukiem —  konieczną jest 
ugoda i dlatego, jak wierzymy, jest ona mo- 
żliwą“. D o u g  o d y t e j  p r z  y.g.u.t.o.w.u- 
j.ą ż y d z i  g r u n t ,  rozpętując przeciw 

| Polsce bezprzykładną w  swej mikczemno- 
ści intrygę, rzucając narodowi polskiemu 
pod nogi kamienie w  najważniejszej chwi­
li jego życia. Różne rzeozy można wyro­
zumieć mózgiem aryjskim. Ale powiązania 
t a k i c h  przesłanek z t a k i m  wnio- 
sk'.em zaiste —  nie. KOR.
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Trudny egzamin.
Dolska ziląje bancteo trudny egzamin. Roiz- 

kawałkowana pomiń: o Eaiko-ńczeuij, wojny, 
walczy- beEiistannie, otoczona ze wszystki-eh 
stron wix\gami, musi zabezpieczyć swe gra­
nice, połączyć dawno aabory, mzlaczyć się 
z daainymi ebun.antnimi. sfriwrzyć własną 
państwowość wśród przewrotów wewnętrz­
nych, od których nie są wolne wszystkie 
dawno tereny wojny. Musi się zagospodaro­
wać, wyżywić i ubrać, pm y' zupełnemu nie­
mal odcięciu dowozu.

Ka"da dzielnica ira przed oObą wto^  l Je­
den skrada sńę, maszerując od granic Litwy 
i Białorusi, dirngi napiera na ziemię chełm­
ska, sieje mord i poż-oge w  Galicyi wscho­
dniej i wygładza Twów. Poznańskie i Górny 
Śląsk mają przeciw sobie nawałę niemiecką, 
zapowiedzianą wizytę Hindemburga, a Sknk 
cieszyń»ku Spisa i Orawa —  Czechów, sło­
wem każda, dawna dzielnica musi nagroma­
dzić wszelką energię, skupić riły i zbierać 
środki dila podołania nieałycŁam-ie ciężikim 
zadaniom.

D’a prowadzenia wolny na tvłn frontach 
poza- matoryalem bidakim wyu^ECzonym i 
orzumęoEan.-m wojną, potrzeha wiełkieh 
środków pieniężnych, mataryołu wojenne­
go, który zdobywać musimy, me mając wła­
snymi fa-hryk hnnoi 1 amomicyi. Wymaga się 
od Pptski złożenia egzaminu, którego tema­
tem jest. Taetytko ezybkie wwganizownme i 
obrona swej pn.ńsł.wo.woś'>v icez także zagro­
dzenie drągi Tiochfyb-^-i bobzewizmu, który 
wkradł się już no dawnego państwa miłości 
Rożej i rozsadka k *kn?cencie, panosząc się 
w Berlmie tak kok w P T,oł.rog"od/Je, sieie 
tam pożogę r ’cę-or7A: niż to czm :l w Rol- 
gii militaryzm pniri-l. wyniszczając obce 
miasta i kwitnąc nęady.

Pomimo strasznych brudni ości, w  jakicili 
ri dzi się Polska, Etoęunki przecież poczyna­
ją się układać, przeciera się chmurny fir­
mament, ciężkie położenie mud przecież do 
prowadzić do zgody wewnętrznej, do r>iro­
zumienia się i zgodnego współdziałania 
wszystkich stronnictw. Nastąpić to  musi 
bardzo szybko przed kongresem, którjr bę­
dzie dla nas terminem dla złożenia egzami­
nu, upewniającego egz-aminatorów, że na 
Pciskę li jiyć  można, że będzie ona dlla Eu­
ropy tem, czem ją rnieć chciano, zaporą od 
wschodu i « K,#zą od zachodu pilnującą ba- 
C7.nie, aby złamana i zdeptana potęga krzy­
żacka r io  odżyło w dawnych rozbójniczych 
formach. [Trudny to banek o egzamin, k tó ry  
zdać jednak musimy, dobywając wszelkiej 
energii.
#Tam pławi się da .ynv niewolmik w  poto­
pie krw; J w  pożodze dokonuje reszt|f nisz­
czycielskiego dz-iója, pogr/i bu pozostałości

na Skoropackiego, które przeszły na stro­
nę Petlury i które trzymane sa w  okolicach 
Kijowa. Na teiytoryuin reszty kraju operu­
ją, jako wojsko regularne, małe oddzialki t. 
zw. hajdamaków — dawnej powiatowej mi- 
Kcyi hetmana. Do oddziaików tych przyłą­
czają się w różnych okolicach różne liczbą 
bandy chłopskie pod przewodem dawnych 
.,towar,iszczej** z airn,ii rosyjskiej, uzbrojo­
ne częócią w  karabiny rosyjskie, których 
Niemcy nie zdołali odebrać, cząścią Au- 
atrjakóy. (

Bandy te gripują się dorywczo przt waż­
nie dla rabunku, z góry określonej miejsco­
wości, np. dla rc-grcmienia Dorubrowicy ze­
brało się około 1C09 karabinów. Dombrowi- 
cę rozgrom,ionio, d mu zaś  braci hir. Platerów 
i 40 osób z oficyalistą, którzy zamknęli się 
w rektyfikn.cyi i przez 2 d.n,i rozpaczliwie 
bronili, pokonano i wszystkich, nie wyłącza­
jąc kobiet i dzieci wymordowano. Po tym 
sukcesie baindy z braku prowiantu i d k  od­
niesienia łupów rozeszły się do domów no 
to, by znów zebrać się dla rozgromienia Sze- 
petńwki, Stanoikonsłantynowa itd.

Watki band Petlury na Ukrainie toczą się 
pod hasłem wymordowania lub wypędzenia 
wszystkich Polaków z Ukrainy i zabrania 
im ziemi bez różnicy etanu. W  powiecie 
Łuckim ukraiński kęmisanz Gołubowiez już 
ogłosił polskim ketonhtom. którzy tam od 
kilkłnnastai lat dzierżawią od większych wła- 
ś^cieb* kotouiie po killka ,1 kilkanaście dzie­
sięcin, że ziemio ich przechodzą jako „pań­
ski e“ do imiejscowyicih Riiiaiuów i w  drodze 
łaski pozwala im sprzedać chaty i dobytek. 
Ewentualnie Pof.ka moce mieć powrotną 
falę swych wychodźców, która zwiąkszy 
bezrolny ppołetaryat wiejski.

_  ruV ..VUIł
dawnego caratu, na zachodzie mści aie^P* 
łetaryat niemiecki, za klęskę jaką poniósł _ 
powodu dawnego systemu, że głód i nędzę, 
wmiszczającą go, godzi1 lawiną we wszelkie 
podstawy jakie może wytworzyć powraca- 
iąca władza. My wracamy z niewoli do wła­
snego demu i zagospodarujemy go tak, jak 
chcemy, bo nie mamy wśród siebie ciemięż­
ców, smi ciemiężonych, naród sam pokiero­
wać może sprawami swemi zgodnie z naj- 
wyż; z em i sw em i int eresam i.

Ten egzamin dojrzałości złożymy! P. W.

Bandy Petlury.
„Głos Lubelski** donosi:
Jedno z pism podaje, że Chełm zagrożony. 

Wiadomości ścisłe nie Rą. Nietylko Petłu- 
rowcy Chełmowi nie zagrażają, lecz przeci­
wnie woj&ko polskie wysyła z Włodzimierza 
Wołyńskiego podjazdy pćJ &rtm Luek, bio­
rąc do niewoli całe placówki Pethmowców 
i tem szerząc panikę.

Bandy Petlury na terenie rosyjskiej U- 
krainy nie przedstawiają dotąd jeszcze siły, 
z którą wojsko regularne potrzebowałoby się 
liczyć na seryo. Jedyną siłą zbrojną Petlury 
jest trochę eiczowcóty, foimiaęyi heUna-

\ i progu konferencji pokojowej.
Pod tyra tytułem zamieszcza paryski 

-Temp* kilka interesujących uwaą o 
. 4  konfercncyi pokojowej, któro tutaj łtre 

taczamy.

Komfereocya pokojowo, ja/k wielki kon­
flikt, którego jest zakończeniem, niema po­
przedniczek w bistoryi. Widziano już pokoje 
europejskie, ałe nie widziano jesizcze nigdy 
pokoju światowego, w  którymby Stany Zje­
dnoczone i Japonia zasiadały obok Francy i, 
Wielkiej Brytanii i Włoch. Porządkowano 
niegdyś sukcesję hiszpańską i austryacką. 
spadek napoleoński, aie nie oporowano ni­
gdy równocześnie na gruzach czterech wiel­
kich mocarstw. Rządy zawierały już nieraz 
umowy w imienin ludów, rnlo nie radziły ni­
gdy w obliczu setek miliomów jednostek 
ludzkich, informowanych codziennie przez 
telegraf i prasę, uświadamiających sobie do­
skonale, swe dążenia narodowe i społeczne 
i pouczonych przez wojnę rozróżniać słowu 
cd rzeczywistości. Trzeba stosować rewo  
metody do warunków zupełnie zmienionych. 
Strzeżmy się wniosków z.byt ogólnych praw­
dziwa metoda eksperymentalna^ nie polega 
na Xem, aby wnioski z przeazłości stosować 
zawsze do praysrziości nawet p*rzy zmienio­
nych warunkach, przeciwnie polega na u- 
znaniu, że nowe okoliczności stwarzają no­
we możliwości i każą szukać nowych roz­
wiązań.

Ludy dążą do trwałego pokoju, i aby go 
osiągnąć stanęły jak bohater starożytny na 
rozstajnych drogach. Jedne obrały drogę 
narodowości, drugie drogę Mac. Pokój bę­
dzie się opierał albo na silnie zorganizowa­
nych, mających stałe środki-do unikania 
konfliktów w  narodach, w  łonie których 
różnice spo-łeczne będą grały Udko mezna- 
szną rolę, albo też zmażo granice i ac>"ga- 
niznje ludzkość na podstawie Mac społecz­
nych i oprze jej szczęście na powszechnym 
przewrocie. Pokój narodów, albo bolsze- 
wizm —  oto dwie alternatywy .7. pośród któ­
rych trzeba wybierać. KonfeYencya pokojo­
wa zbiera się, aby ustalić pokój narodów, 
to wystarcza, aby określić główne zasady, 
których się będzie trzymać. Żaden naród nie 
ma być traktowany w  sposób niesprawie­
dliwy, eoby rzuciło zarzewie nowej wojny.
_ Narody, które wałczyły w  obronie wolno­
ści mają mieć daną możliwość zachowania 
ideałów, którym dopomogły do tryumfu. 

Narodom, które dopuściły się napaści win­
no się odebrać możność recydywy i dać spo­
sobność do poprawy. 00 nie-jest dziełem je­
dnego dnia. Te zasady nie mają w sobie’ nic 
impeiyalistycznego, w  szczególności od,no­
śnie do Francyi. Francy a bowiem ma dość 
poległych synów, których nie przestanie o- 
idakiwać i dość ognisk domowych do odbu­
dowania, ażeby jej oszczędzić upokarzają­
cego podejrzenia o dążności do nowych zdo­
byczy terytoryahiych, którpby spowodowa­
ły świeży wijjrpi.

Długi czas Niemcy bodą stamoiwiły ważną 
siłę, której nie będ sie można obliczyć ani 
znaczenia ani kierunku. Jeżeli boilszewiizm 
zwycięży vr Berlinie, impeiyalizm Lenina nie 
spocznie aż ustali się w  meblUuh Hohenzol­
lernów. Jeżeli .przeciwnie roakeya zwycięży, 
pytanie jak daleko pójdzie. To nie era de­
mokratyczna, która mawtąnuth. po pierwszej 
rewołucyi w  Berlinie z picrwErran parlamen­
tem Erfurckim przed 70 laty. Pytanie co na­
stąpi pa  przyszłym zgromadzeniu nrrodo- 
wem, jeżeli się zbierze w  dniu c nacEonym i 
uda się uniknąć Laosu, który f-amije w  
Berlinie.

Wobec tej siły nieznanej, którą będą 
przedstawiać Niemcy może przez całe poko­
lenie, Frapcya będzie dalej prowadzić swą 
historyczną misr-ę. sliużąc za strażnicę cy- 
wilizacyi Zachodu. Imperyak-m pange.mań- 
ski, albo też bolszewicki wszystko 00 bę­
dzie zagrażać lidze narodów gnw.i przede- 
wszystikietn E -jncyi. Jeżeli się chce utrzy­
mać ligę narodów trzeba, się starać utrzy­
mać Francyę w  przeciwnym razie bowiem 
cały porządek światoww nie zyska równo­
wagi i niebezpieiCŁeńisitwo przewjrpfcu będzie 
trwató dąjęj. *m.

1 t ... ■ — , <

Niemcy o kardynale Msrcierze.
Szkalowany przez Niemców kard. Mercier 

doczekał się rehabilitacyi ze strony samych 
oszczerców. .Cz“go to o tym „nickorono w a 
nym kró!u“ Eelgii nie pisano w pierwszym 
roku wojny. W  każdym jego kroku, każdem 
odezwaniu się, każdem piśmie do wiernych 
dopatrywano się tylko buntu, nienawiści, 
ze szlachetnego księcia Kościoła, prawdzi­
wego palryoty zrobiono karykaturę człowie­
ka. Gdy w  jednem piśmie kardynał, czyniąc 
widoczną aluzyę do słów psalmu: „ci ufają 
w wozach” i koniach, my zaś ufność położy­
liśmy w  Bogu", zwrócił uwagę na to, żo 
i armia nieprzyjacielska nie jesi niepoko- 
natoa, wystarczyło —  by gdyby Pan Bóg 
dopuści! jaką zarazę, niearyjski zdaje się 
współpracownik berlińskiego dziennika 
przedstawił rysunkiem czcigodnego dostoj­
nika Kościoła, sledizącego pod studnią, trzy­
mającego w ręku flaszeczfcę z napisem „Ba 
zilus". Późni Bisstngcwm, Falkenhauseuo- 
wie, którzy uważali za stosowne grozić kar­
dynałów i, który albo ignorował ich arogan­
ckie pismo, alko odpowiadał, że rozkazów 
niesprawlerlFwych nioma obowiązku słu­
chać, co wywołało w prasie wszeclmiemie- 
ckiej istne objawy szału. Protesty jego prao- 
ciwko unrowadzr.niu ludności z Belgii i re- 
kwizycyi dzwonów, zdaniaEj okupantów by­
ły nieuzasadniono. Nawet katolicka prasa 
Niemiec uległa psychozie wojennej. Szły 
korespondencje z Polgii (Coutzen) do Nie­
miec, domagające sie podjęcia kroków celem 
usunięciu prymasa. Gdy w 1915 r. w „Glo­
sie Narodu" w  artykule o ks. Mercierze za­
znaczono, że wobec takich żądań, może i 
wnet doniesie biuro Wolffa lub jakie inne, 
że kardynał „znużony urzędem" (amtemli- 
de) dobrowolnie prosi swą władzę o przenie­
sienie go ze stolicy arcybiskupiej, czujny 
ołówek cenzora skreślił tę uwagę. Nie mo­
żna było bronić krzywdzonego, który nale­
żał do enterty. Od chwili gdy Foch potę- 
żmymi ciosami zaczął kruszyć Unie niemie­
ckie, zaczęto zmieniać poglądy na kardy­
nała, Fan von der Lnncken tuż przed opró­
żnieniem Belgii przez okupantów, donosząc 
kardynałowi o amnestyi, zdobył się nawet 
na cały szereg komplementów pod jego adre­
som i całej ludności belgijskiej. Pod wra­
żeniem zupełnej klęski otrzeżwńnć poczęło 
społeczeństwo niemieckie i swe dotychcza­
sowe poglądy poddaje gruntownej rewizyi.

Dotyczy to i prymasa Belgii. Najwięk­
szy dziennik Rzeszy przyznaje szczerze, że 

wszystko, co pisano o kard. M. jest fał­
szywe lub co najmniej nieodpowiednio 
przedstawione". Gwałtowne ataki na niego 
pochodzące często z oficjalnej strony, mia­
ły źródło w „na-cyonaiistyczr.o-wszeo.hnie- 
mieckiem podrażnieniu", łub zachciankach 
walki kulturalnej. „Psychoza wojenna —  
prayznaje —  przyćmiła, wzrok, tak, że i 0- 
braz tego człowieka (NI.) wypadł ujemnie. 
Jako Belsrijczyk miał on bowiem naturalne 
prawo miłować swoją ojczyznę i za nią się 
narażać, także i wtedy, gdy już była przez 
Niemców ’ obsadzona. Ze stanowiska ko­
ścielnego musaał potępiać pogwałcenie przez 
Niemców neutralności bc'gijskie.j, okupa- 
cyę z jej skutkami i życząc swemu narodo­
wi zwycięstwa i wskrzeszenia. Jako hisnup 
podwójnie odczuwał krzywdę wyrządzona 
Kościołowi. Miał prawo ■wystąpić, gdy na­
ruszano własność kościelną lub uprowadza­
no ludność ónawet teraz NieznęJ,

że armie, jakie wpadły do katolickiej Be? 
gii, miały pułki protestanckie; umiały widać̂  
dobrze pokazać, co to jest furor teutomi 
cus i protestanticus. W  Niemczech oddawać 
no się złudzeniom, żo Belgia okupowana mol 
si przestać myśleć i czuć „po belgśjsku"J 
nie zrozumiano, że uczuć patryotycznyeh nią 
da się siłą zgnieść i dlatego w  każdym kro? 
ku kardynała węszono „wrogą Niemcom 
działalność" i oczerniano go, że swej wyso« 
kiej godności nadużvwa aa szkodę okupan? 
tów. Po klęsce Niemców najlepiej okazałą 
się, czem jest ten książę Hpścioła i jak wioD 
ką krzywdą było przypisywanie mu uczuo 
nienawiści i zemsty. Po propąeycyi pokojoj 
woj ze strony Niemiec i udzieleniu amnestyi 
dla wywiezionych Belgów, wezwał zaraz t§ 
liście pasterskim wiernych do zachowania 
spokoju i dotychczasowej godności w postąi 
powaniu. Gdy go doszły wieści o szczerych* 
zamiarach kanclerza Maksa badeńskiego, ws * 
tełegramaeh do Papieża, króla Alberta I 
Wilsona doradzał gorąco przyjęcie propo- 
zyćyi rozejmn. W  czasie odwi-otu wojsk u- 
pominał ludność i z ambon i plakatami, by; 
wstrzymała się od wykroczeń i jemu to 
przypisać należy, że odmarsz armii niemie-* 
ekich odbył się prawie bez przeszkód. Obtei 
cnie najważniejszą jego troską jest obron* 
pozostałych Niemców i uzyskanie przeba-" 
czenia dla skompromitowanych swoich ro­
daków.

Pierwsze kazanie, jakie -wygłosił w bruk-f 
solskim kościele św. Goduli, było wezwa­
niem do chrześcijańskiego pojednania się i  
przebaczenia. Dumną może być Belgia, że 
ma takiego patryotę, Kościół katolicki ró­
wnież słusznie chlubić się może takim bi-. 
skupem. _   ̂ •  PEEM.

Stosunki polsko-żydowskie.
Pan Ghariea Rive* inwpoczął w „TertpbM

szereg listów «  awej wycieczki do krajóią 
słowiańskich. Pierwszy x nich poświęca stoi 
sunkom polsko-żydowskim.

Sprawę tę, powiada, postawił na poRądktd 
nzieunym rozgłos pogiroimdw galicyjskich. 
Na tym rozgłosie zależało najbardziej Berli­
nowi, pragnącemu osłabić sympatye świata; 
dla Polski wszelkimi spetrobomi; a tych spo­
sobów ma w swym areenaile bez liku. Tym 
razem uciekł się do podstępu, zdolnego wy­
wołać sympatyczne echo we Francy!, Anglii 
i Ameryce: Przedstawił nam straszydło an­
tysemityzmu polskiego.

Zepsujmy mu tę zabawkę. Żydzi w  Poł- 
sce, „Polacy mojżeszowego wyznania", bili 
się jeszcze pod Kościuszką^ pozostając zą- 
żartymi żydami Polska nigdy ich nie prze­
śladowania. Asymiiiowali się coraz hardziej 
narodowo i nie n eohtó do nich wywołała 
ruch obecny. Carska Rosya onobiła z Polski 
oboz koaeectracyjny swoich żydów. I tak 
do żydów spolszczonych, czujących się oby­
watelami kraju, dodała całe hordy żydów 
rosyjskich, prześladowanych i pogrJrdzanyćh' 
w Rosji, ai!e mówiących po rosyjsku i za- 
chowujących się jak msyfikatorzy. To wy­
wołało polsko-żydowskie tarcie, popierane 
przez rząd rosyjski Niemoy przyjęli ten sy­
stem, podzągając jednych przeciw dnągim. 
Toraźniejszy rząd polski nie ma z antysemi­
tyzm em nic wspólnego. Teraz wysrąnił je­
dnak nowy czynnik: bolszewizm. Znaczna 
część zbłąkanych żydów, zwlaszeaa tydi na­
pływowych rosyjskich, stała się apostołami 
ewangelii Lenina. Agitatorami botezewizma 
w Polsce są też preewaanio wysłannicy ży- 
dzi. Polacy obętnie też przypisują tym fana- 
tykom objawy niechęci do żydów, wskazu­
jąc, że równocześnie wybuchła w innych' 
krajach, na Węgmech i w Czechach.

Zarzutu tęgo nie należy uogólniać, choć w  
Rosji, z wyjątkiem Lenina, stoją na czele 
żydzi. Ale w Polsce zdawna ostadls ludność 
żydowska jest daleka od boiszewizmu, a  
czuje się przewainle polską. Z bołezewrómcm 
sympatyzuje żywioł napływowy, zwłar.zcza . 
zg * :tT.niały pn-jtrtŁiyat inteiigencyi żydow­
skiej której szuf-b znajdował się o■ - - ‘ >i w 
Petersburgu ^ ( - l a  w Cafe de la Rotond- 
W P«.TV7U. Ol Bcmaddi ol C3 za sobą r.oc-a- 
gnąć ludnooć zy.U wską osiadła, pragnącą 
walczy;, z izmem i pracować nad «•.!•
rodzeniem Polski na równi z obywatelami 
polskimi. Wio o tem rząd p. Moraczewskie- 
go, kiory też nie chce zrazić sobie kapitału 
żydowskiego. Program jego daje rękojmię, 
ze zachowa bezstronność i dla dobra po­
wszechnego wyświetli pobudki i ofairakf ar 
ruchów antyżydowskich w  Poiscc.



*tr . 2. „GŁOS NARODU* z  dnia 18 Stycznia 1919 łufan, Nr. 10.

■T kato lick i”

był i żadna wymówka nie usprawiedliwi tej pla­
my w oczach cudzoziemców. Za kilka ~niosięcy 
napłynie prawdopodobnie do stolicy wielka fala 

organ Zw ązku kat.-ludow e- j pości z za morza, których nie widzieliśmy od cza-

I  puchu wyborczego.

go, ogłasza następujące iisty kandydatów do 
Sejmu polskiego;

Okręg 40: Nowy Sącz, Grybów i Gorlice:
1. Piotr Majfcher, chłop z Chełmca Polskiego.
2. K s. Jan Solafc, proboszcz z Gródka.
3. Ignacy Korzeń, nauczyciel z Kodowej.
4. Jan Lewiński, chłop z Szym baiku.
5. Antoni Janusz, chlip i kowal z Ptaszko- 

,wej.
Lista ta ma numer l.

Okręg 42: Tarnów, Dąbrowa, Brzesko, Bochnia 
i Pilzno.

1. Dr Antoni M&takiewicz, były posoł ludo- 
yiy.

2. Ks. Dr Józef Lubelski, redaktor ^Łudr Ka- 
łolickiego”.

0. Adam Grzesik, chłop* w "Bagienicy.
4. Ks. Franciszek Sierosławski, katecheta z 

.Wojnic zię.
5. Jan -Kuc, nauczyciel ludowy z Lipnicy 

Górnej.
6. Michał Dudek, chłop z DulczówkL
7. Andrzej Wrzosek, chłop z Niecieczy,
8. Jakób Stafcrawa, chłop z 0’chawy.
Lista ma numer 2.

OŁręg ł3: Rzeszów, Strzyżów ł Ropczyc^.

1. Ks. Stanisław Siara, p.-Oboszcz Ł v  
•nem.

2. Jan Wojnarowski, chłop z Brzezin.
3. Kazimierz Kanieczkowski, stolarz ze Strzy- 

. łowa.
4. Wojciech Piątek, robotnik kolejowy z 

.Trzciany.
5. Fiamśszek Michał; ki, chłop z Latoszyna.
Lista ma numer 8.

Okręg 44: Mielec, Tarnobrzeg, Kolbuszowa i 
Nisko.

1. Stanisław Padykuła, chłop z Mieleckiego.
2. Jan Bóchniak, inżynier z Tarnobrzeskie­

go.
3. Ks. Leonard Lasocki, dyrektor Sernina- 

ryftm nauczycielskiego z Rudnika.
4. Wawrzydcc Wolak, chłop z Mieleckiego.
5. Jan Ożóg, kowal i rolnik ze Sokołowa.
6. Karol Sabat, chłop z Tarnobrzeskiego.
Lista ta ma numer 5.

Okręg 39: Nowy Targ, Limano; a, Myślenice, 
okrtg sadowy Dobczyce oraz Orawa i Spisz.

1. Jan Potoczek, b. poseł.
2. Ks. Jan Madej, proboszcz z Birłki z No­

wotarskiego. & ,,
3. Piotr Staszel, chłop z Maruszy na.
4. W in cen ty  Kosm an, chłop z M akowa.
5. Wojciech Kordeczka, ctlop z Limanow- 

ekiego. -  % |
6. Jan Pućher, chłop z Ochotnicy.
7. Teodor Ralsku, chłop z Myślenickiego.
Lista ta ma numer 7.
Kandydatura kr. Ferd. M a d n y i  z Orawy.

Z Nowego Targu donoszą nam: Na zebraniu 
wyborczcm przez socjalistów zwoł-mem, nader 
burzliwem i z niechęcią przyjnmjącem wywody 
kandydata Dra Mullera, jakoteż innych mów­
ców/którzy ze swym kandydatem chyłkiem w 
toku obrad się wynieśli bez uchwalenia jakich­
kolwiek wniosków lub oświadczeń uchwalono 
jednomyślnie po dluższem rzeczowem przemó- 
wieuiu prof. Jana Dziedzica kan lydaturę ks. 
Ferd. Machaya, zasłużonego działacza narodo­
wego na Orawie, nadto jako protest przeciw za­
chłanności Czechów na. ziemie polskie. Podo­
bnie jednomyślnie uchwalono wezwać rząd obe­
cny w \Varszawie do przeprowadzenia rekon­
strukcja w tym kierunku, by składał się z przed­
stawicieli narodowych stronnictw z całej Pol­
ski. ~

„u wielkich wystaw, aby święcić z nami zwycię­
stwo. N ależy zatera zakrzątnąć się około oczy­
szczenia domu, a jeśli niema czasu na restaaracyę, 
pobielić przynajmniej focyaty ,

Oto niezbyt pociągający obraz stolicy świata 
daje kronikarz paryski, dla nas jednakże pociesza­
jący o tyk", że jak widać, nietylko m y sami bro­
dzimy po k o !łhi w  bierne i  podziw Lamy brudne, 
podarte sztandary. z. m.

Upząd pożyczek państwowych  
i Skarbu narodowego

Warszawa, Marszałkowska 154,
przyjm uje wpłaty na

markach, koronach I rublach

oraz ofiary* na 30122

u n l m l

Tualcła Paryża.
P td  tvm tytułem przedstawia kronikarz pary­

skiego „Tcm ps" z.wnęt ;?ną szatę Paryża w roz- 
= chwili, zbierającej się konferencvistrz-.-gajaccj , . . .

pokrfowci’ Otóż Pr ryż roi się w tym przełomowym 
momencie od cudzoziemców. Uroczystości nowo­
roczne są w  pełnym toku, sale rozrywkowe prze­
pełnione, w ogólności miasto przybrało postać od 
dawna nieznaną. Wszędzie potoki światła, tłumy 
publiczności przed wgwtawami, a nawet, zbytek po­
jazdów. N ierte ly. radość Prrytan zatruwa oa ka- 
żdv;n kroku widok ulic, placów i przechadzek. 
N igdy przy’ rzejszy widok nie przedstawiał aię o- 
czoni ludzkim i nigdy cudzoziemcy w  takiej liczbie 
nie patrzyli na miasto tak brudne.

Trzeba naturalnie uwzględnić ogólne i. ,  ranki, 
w  którreh znajdowaliśmy się. N ikt nie będzie ro­
bił zarzutu zarządowi miejskiemu, te  ni? przebru- 
kow rł tej a tej ulicy, tego a tego placu publi­
cznego. Znane jest wszystkim przesilenie robo­
tnicze i tysiączne L-me trudności. N ie można je­
dnak zrozumieć, dlaczego m itraiPry i w ielkie ar­
maty na placu Zgody i Polach Elizejskich, które 
stanowiły naszą dumę i podziw tłumu, toną w 
błocie i  kaletach wody deszczowej. J klnę wyr­
wały asfalt i leżą na pół obalone na bokach, inne 
spoczywają porzucone na żawsze pod pniami 
drzewnymi, niektóre na koniec zwalone obok o- 

.belisku, przedstawiają ku tc  drzew* i starego że­
lastwa. Niech tjik u  spadnie śnieg, a będzi my 
mieli na najpiękniejsze’ w świacie po mi nadzie 
scenę 7. odwrotu z p "3  Moskwy. Czyż nie należa­
łoby u b ieśc ie  tych trofeów w  argpnale i zaoszczę­
dzić ich widoku oczom urlopowanych żołnierzy,’ 
którzy je znają deskonale?

N ietylko zresztą armaty szpecą widok Paryża. 
Należałoby coprędzej uminąc z okien chorągwie 
mocarstw sprzymierzonych, k ióre mają je  zdobić, 
abj wystawić je  nanown podczas urc czystości po­
kojowych lub przy innej nadarzającej się sposo­

bności. Tymczasem bowiem te en bli maty zwycię­
stwa, spełznięte wskutek wilgoci, szarpane przez 

natr, wiszą jak łachmany i sprawiają przykre 
wr: ęide. Gzy trzeba nakonicc wspon niisć„ że 
tśs::i ,i: ie piętrzą się stosy błota, że ogrody pubłi- 

i w  na'smucnia jbzt-u stanie, że gośćJioe 
są p.-i-e w jbo iów , że całe jezior* wottv laiewnją 
place bliczne. że ulioe są bt kiem bndów  i nie- 
C2y:.;. i. Paryż jest tak brudny, pik nigdy nie

KRONIKA.
Krak ów, dn:- 18 styo-.nia.

N ow y rząd polski, obejmując władzę, musi zdo­
być przedr-wszystkiem potrzebne środki pieniężne. 
Skarb polski jak nais-ybciej musi rozporządzać 
kapitałami, dającymi możność uruchomienia wiel­
kiego aparatn państwowego, wymaga go  obrona 
grar ic, stw orzenie planu gospodarczego i  przyszłej 
naszej polityki handlowej, zorganizowanie za­
stępstw i konsulatów dla nawiązania stosunków 
z innemi państwami.

Polska będzie bardzo zasobnym krajem, daje 
wszelką rękojmię znakomitej lokaty kapitała w po­
życzce państwowej. N ikt więc nie może się usu­
wać od speluienia tego najpilniejszego obowiązku 
narodowego, bo niedomagania skarbu ubezwła- 
dniają poli kie państwo tem więcej, że mam/ od­
straszający przykład, jakim był nasz upadek, spo­
wodowany brakiem skarbu i armii.

Budując więe fundamenty pod silne państwo, nie 
możemy rozpocząć od dawnych strasznych błędów 
i każdy gn sz , leżący obecnie bezproduktywnie, 
kierować na' cele państwowe. Niema dzisiaj ża­
dnej wym ówki do odmowy kredytów państw u, nie 
b j *o n igdy  do tego puwodów, *  tem więcej mu­
simy więc raz skończyć z krótkow ‘dztw3m i na  
tychniasf rzucić kapitały dla wyczerpanego sk*T- 

bu polskiego, uznając słuszną zasadę, że dwa razy 
daje, k to szybko daje.

POLSKA KOMISY A L IK W ID A C YJN A  DO 
PREZ. MINISTW PADEREWSKIEGO. P. K. Ł. Vy- 
słała do p. prezydenta Paderewskiego następujący 
telegram:

T. P re zy i ncie ministrów! V chwil1 powstania 
wolnej, zjednoczonej i niepodległej Polski spadł 
na barki iw ę ,  Panie Prezydencie, zaszczyt i tm d 
'ierowania nawą państwa polskiego. P. K’. L . -r:ta 
Cię z radością na tem etilubnem i odpowiedzial- 
nem stanowisku, wyraża pełną ufność, te  w ypró- 
howany Tw ój pafryolyzm , głębokie odczucie i 
zrozumienie du?ha narodu i jego potrzeby kiero­
wać będą Tw ą działalnością dla dobra Ojczyzny. 
Niech Ci towarzyszy nadal powszechne zaufanie 
całego narodu, wszystkich trzech jego dzielnic, 
które potrafiłeś polio zaska-bić,' jednając dła Pol­
ski potężny głos Wilson?. Pracuj dla dobra Ojczy­
zny i przyszłości naszej! Szczęść Boże!

Prezydyum P. K. L.
W IE C  P O L IT Y C Z N Y . Dziś w  sobotę o gedz. 

7 i pół wieczorem odbędzie się w  sali Starego Tea­
tru wiec polityczny, na którym wygłosi prof. Dr 
Pt. G r i. b s k i referat na temat: „Położenie mię-

i !

dzynarodow» Polski11.
LISTY W YBORCZE. Od wczoraj widnieją na 

muracłę Krakowa w ielkie obwieszczenia głównej 
konńsyi wyborcze; dla okręgu krakowskiego *a- 
wh rające wyliczenin zgłoszonych do komisyi list 
wyborczych z wymienień :m kandydatów. % ob­
wieszczenia tego dowiadujemy się, że ]« jt  wybor­
czych zgłoszou ogółem 11 * których jednak d i.k  
wycofano. Między inni mi znajdujemy tam listę 
stronni,rtr,* niezawisłości narodowej, na której fi­
gurują: Dr 'Eugeniusz Kiernik, pr t  uniwe-sytetu, 
Dr St. Wróblewski, ^rrof. uniw„ St. Sze.mplińsk’ , 
inżynier budownictwa, B. Pochmariki i  T. Ozak!, 
publicyści, lista „grupy obywateli11, na której E- 
gunije tyiku poseł Dr Adolf Gross jeszcze j  dna 
*istę. na której również ty lko jedna znajduje się 
kandydatka.

ZATW IERDZENIE LIST W YBOPGZYCH. K o ­
mis ya o-lówn. w K rako łóe zatwierdziła wszystkie 
listy wyborcze i reklanacye we wszystkich Okrę­
gach; je j  podlegajątych. Od jutra będą miejscowe 
knmisye wysyłały zatwierdzone listy wyborcze 
przez magistrat, względnie komisąryuty państwo­
we. Wszystkich zgłoszonych w okręgu krakowskim 
do głosowania jost okrągło 155.000 ludzi.

PRZYJAZD WISYI WOJPKOWO-POLITYCZNEJ  
FRANCUSKU-ANGIELSKIEJ. W  ciągu d.da dzi­
siejszego przybędzie do Krakowa misya wojskowo- 
polityczna francusko-angielska z geń. B-artelotem 
na czele i pnłkowiiikitin Smitber*. Z misvą przy- 
bysra 50 oficerów francuskich i angielskich,' iraa 
17 żołnierzy. Misy a -ied de z Budapesztu przez 
Csacsę i Bogumin. Zabawi ona w Krakow ie przez 
trzy dni, potzem w towarzystwie sz ifa  szmbu ge- 
ueralnego wojsk polskich, gen. Szeptyckiego i  ofi­
cerów polskich wyj odzie do Lwor^a. Jfisyę na 
dworcu krakowskim powita prezydyum P. K . L„ 
oraz wojskowość.

N iewątpliw ie publk‘zrość krakou ska weźmie ży­
w y udział w powitaniu gości, a właściciele domów 
przystroją ia mienice w  chorągwie o barwach 
państw koalkyi.

P O L S K A  PO ŻYC ZK A  PA Ń S T W O W A  no eb; i -  
lewej Btognccyi znajduje znowu chętnych naby­
wców. Ożya i .  uy ruch w barkach i ii stytueyach 
polskich świadczy i korzystnym zwrocie w opinii 
społeczeństwa na rzecz potrzeb państwa. Zarówno 
korzystna lokata kapitału w pożyczce naństwowej, 
iak również dobrze zrozumiany interes Datryoty- 
czny powinny zachęcić najszersze Rfery społe­

czeństwa do jak najliezn"ejszego w iięcia udziału 
w subskrypcyi pożyczki państwowej.

POWRÓT Z TE ATR U . Wśród eiemaośei egip­
skich, jakie panują pod gm icheri teatru, gdy  pc 
dziewiątej godzinie znikną światła ze sklepów, 
czcka*ą na publiczność zdradzieokie zasadzki. K a­
łużę i jeziora błotne, po których się tu nie po kost­
ki lub topi kalosze szczęśliwy ich posiadacz. W y ­
wołuje to złorzeczenia, które powinnj dotrzeć Jo 
sali prezydyslnej magistratu. Niedbalstwo zarządu 
czyszczenia ndasta przechodzi wszelkie gr-uice, 
niepomagają memilk-ąoe skargi, bo ma+adorzy 
magistraccy nie są zmuszeni brnąć po biocie, mając 
stale do d;'spozvcyi pojazdy, poaezas gdy brak ko­
ni utrudnia zrobienie porządku w  miaście, wyw ie­
zienie błota, które złożone na kupach, po deszczach 
przelewa się, tworząc nowo bagniaka.

Kraków  nali ży obecnie do najbrudniejszych, pro- 
wincyonalnych miast i niec.h!uj8f wem swem popi­
suje się przed gośćmi z Enropy, których teraz tak 
często witamy.

Z 'T E A T R U  IM. SŁO W ACKIEG O  komunikują: 
Dzisiaj premiera atrakcyjna nowości. Daria Niceo- 
demi‘ego „Czaplo pióro“ . Autor znany n nas z 
wystawionej komedyi „W et za weta, sięga w  tyia 
utworze głębszych problemów, rozwiązując je 
z właściwą mn maestryą, którą w  najlepszym ty ­
pie przyswoi* sobie ud pisarzy francuskich. „Cza­
ple pióro11 daje doskonałe p jle  do popisu pp. Be- 
dnttrzewskiej, Drzewieckiej, Rotter, oraz panom 
Sosnowskiemu, Staszewskiemu i in. , Czaple pió- 
ro“ powtórzone będzie jutro wieczorem, we wto­
rek, czwartek i s<,’ >ot» 25 b. m. '

W  poniedziałek 20 h. m. „Ich czworou G. Za­
polskiej, z którego przedstawienia dochód przezna­
czony jest na Związek polskich-inwalidów wojen­
nych.

0 PU N K TU A LN E  PRZYCHODZENIE iuO T E A ­
TRU. Dyrekcya teatru im. SłowacłJego kemuni- 
kuje: Dyrekcyr uprasza tą drogą publiczność o 
punktualne przychodzenie do teat u,_ gdyż wsku­
tek skarg wcześniej zajmujących miejsca z (h.wilą 
rózpeczęcia przedstawienia drzwi na salę -będą 
bezwarunkowo zamknięte,

N IE D O LA CUKRO W A. Bezprzykładnie głupia, 
gospodarka dawnych austryackich dyktatorów 
wojskowych, którymi uszc-ęśii riono rolnictwo 
w  Galicyi i w  okup&cyi, s płynę!a na podkopanie 
predukcyi cuk m i spowodowała obecną nędzę cu­
krową. Buraki cukrowe, 7A które oznaczono w  cu­
krownictwie bardzo niską ceuę, spaśano b> dłem, 
nie dostarczono cukrów uiom węg % nie uwzglę­
dniono reklamaeyj wojskowych dla niezbędnych 
w cukrownictwie sił, wstrzymywano rafinadę tak, 
że wreszcie zamiast cukru, k tóry ma tak wAIkie 
właściwości odżywcze, przeznaczono dla konsum- 
cyi surowiec cukrowy, uzyskiwany z praeleżałej 
prz sz rok melasy, czwartorzęduy prudukt.

Pięćset kilkadzi >siąt wagonów takiego surowca 
ma cukrownia w  Przeworsku, której jak najszyb­
ciej dostarczyć należy węgla dla ookiuania raf i, 
nady. tego zapasu. Cukrownie wszystkie chąt.uie 
pozbywają si*j surowca, gdyż osiągają przy sprze­
daży jego w iększy dReko z y s ł , jak  za enkier. 
Polska Kom isya Rządząca powinna jak najszyb­
ciej zorgani: owró biuro < akrowe, kierowane r^loą 
nieinteresowanych znawców cukrownictwa, na ca­
łym obszaize ziem polskich, a nie jak to miało 
miejsce, ńdy częstokroć żasiągano zdania agentów 
dawnego kart''u , komisyou r'»w żydowskich, cu­
krowników i fabrykantów cukierkiV .

Jest to jedna z najważniejszych gąfezi, Ltórą 
musi się gorąco rająć rząd polski, gdyż s am y bar­
dzo poważnie rc zwiniętą tą gałai pro lukcyi w  da­
wnej Kongresówce ł Księstwie, i  u ” Ukrainio 
także przemysł ten znajduje sią w  polskich rą- 
k&ch. Produkcja spadła do jednej c l war ej w y ­
twórczości przedwojennej, czeka odbudów* 
wielu zakładów, słowem f r — c r  tłoiałać trzeba' 
gwałtownemu u jaokowi produkcyi. Także na U- 
krainie cukrownictwo upada, produkowało ono 60 
miL pu lów, za obecni1 tylko 20 siL p idów. •sę­
dzię to bardzo wdzięczne zadanie dla Polaaiej K >  
misyi Rządzącej i dorobkiem gospodarczym d b  
ocganrmiącego się rządu puhMuego.

? W A W E LU . Doefećd M fem ćcC w ś eduowłe— 
i ienia ZamŁa w roku ubiegłym 1918 wyniósł 
80.800 kor. .N a  sumę tę skład aut się Wstępy do 
Zamku, do Smoczej Jamy, os wystawę projektu 
odnowienia ?am ku.'wrPyw j' ze sprzedaży fotegra- 
fij i odlewów i inne drobniejsze po :ycyo. Dła o- 
ryentacjd nadmienić należy, ż« dotychczasowy 
dochód kierownictwa wyn isŚ zaledwie kilka ty­
sięcy koron rocznie. Napawa ns i zo nadzieją, że 
ubytek rocznej dotacyi cesarskie j w kwqcie 
R o t000 K  zo;la.Lie w ten sposób, drięki wzinulo- 
nej frekw encji pnblięmości i zapobiegliwości kie­
rownictwa, w  zupełności wyrównany.

F A Ł S Z Y W I O F IC E R iW rE . W  komendzie kra­
kowskiego dworca c i  kilLu dni pełnił służbę pod­
porucznik Miłosław Pesi hke. Okazało się nagle, ie  
P. irigdy oficerem nio był, że służył w  Wiedniu 
jako szeregowiec, że jest poszukiwany przez w o j­
skowość wiedeńską za kradzieże, jakie popeł lił 
w czasie swoj służby wojskowej. Również miał 
sfałszowane dyplomy akademickie. Do w ykrye;a 
tych nadużyć pomógł pewien człowiek, k tóry z P. 
leżał razom w  szpitalu i któremu Peschke ukradł 
buty. Poznawszy go na ulicy, zażądał swoich bu­
tów, a P. zaprosił go do siebie do hotelu, buty od­
dał, prosząc, żaby nic nikomu nie mówił. Człowiek 
ów zawiadomił jednak policy ę, która oszusta are­
sztowała. Przyznał ?i« on dć> wszystkiego. Are­
sztowano również jego brata Ottokara, który nie­
prawnie używŁł munduru chorążego.

W YM IANA ZNACZKÓW  POCZTOWYCH. Dyrek­
cya poozt puściła w  obieg znaczki pocztowe z prze­
drukiem n góry: „Poczta polska,** i orłem polskim. 
Marki -t,pasowe należy przedłożyć do ostemplo­
wani* łub •wymiany w  dyrekcyi poczt.

h I” D SZM I W ŁAM ANIE  DO K ASY. W  Skawi­
nie aresztowano 2S-letniego Adama Mitulskiego 
i 24-letnieg© Józefa Czaickiego. Usfioaali oni wła 
mać się do kasy urzędu podatkowego, mieli z sobą 
odpowiednie narzędzia, le n  polioya na czas imir 
moiliwiła to przedsięwzięcie.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Do dentysty Dra 
Syropa, zamieszkałego przy pL Franciszkańskim, 
włamrii się 20-1 etoi Nwbert Ader i 24-letni Dawid 
Keinpler i skradli znaczną ilość sztucznych zębów 
i innych przedmiotów, czyniąc ł udzo poważną 
szkodę. -  Ar~sztowano 30 etn. Salt ia Iłem era, 
przy którym znaleziono erarder hę. i inne przed­
mioty, wartości 5000 ktn on, pocb"dzęee z firmy 
Eisnora w Wiedniu. Jest on też podejrzany o kra­
dzież skór, wartości 10.006 koron i gotówki 
80.000 koron.

Z Polak! 1 ze śwlafn.
Z  JASŁA piszą nam: W  okręgu Jasło-Krosno- 

Sanok stają do wyborów wypróbowani pracowni- 
oy na niwie narodowej. Na pierwsreu miejscu "ta­
je p. Stanisław Szymański. Sympatyczniejszej kan­
dydatury Jacło postawić nie mogło. Pas Sz; matt- 
ski jest od łat piętnastu prezesem m iejscowej 
Koła T. S. L  I  łożył csb' szereg ezyreln’ w  swoim 
okręgu, takt dwie szkoły. Jedni u słowem za 
jego działalność oświatowa tjdoletnią, chyba nie 
ma wątpliwości że włościanie gorąso poprą tę 
kandydaturę. Ale także mka ssanie i rekodzłel- 
niey mnszą poprzeć kand daturę p. Szymańskie­
go. Bo chyba w kraju ™alo jaat łńdri r «  zaału- 
żonyrh koło organizacyl rękodąieła. On był za­
łożycielem i dyrektorem Kasy rękodzielniczej, or­
ganizatorem rozmaitych Spółek i Zwi&rków ręke- 
cteielników. Lepszego rzecznika w  Sejmie w ar  
szawiskim rękodzielillcy nie ruajdą. ,

Także na innych miejscach tej listy znajdują 
się ludzie wybitni Np. dawny poseł ks. Zygmunt 
Męski, dobrze znany w  okręyu, włościanin ideo­
wiec Karaś, profesor Pytel % Sanoka, p. Kuznier- 
skl i na son*ec p. Krzemieniowe I ista ma Nr 7.

ZASTRZELONA PRZEZ BRATA. Ze Lwowa d o -  

r.-szą: Szes nastołptni Jerzy Gilttiar, uczeń V L  kL 
girm., bawił się ze swoim kuzynem Knglerem ka­
rabinem, podczas gdy jego siostra, 18-letnia Ma­
ma, grała na fortepianie, stojąc ym koto okna. Chło­
piec wkładał' do karabinn wystrzelcrie hn»H i mie­
rżąc w okno, rt-oelaŁ Kar ■ l : o wydz-ral tduohy 
łoskot. Nagle, przy czwartem pociągnięciu, karabin 
jryp tlił; rozległ się tym razem huk, a nieszczęśli­
wa dziewczyna padła mar..r* na podłogę. Kula u- 
gedziła ją w prawą skroń, wyj., ła przez lewe ucho, 
a nastrpuie prze* szybę na ulicę. —  Gflttlerowłe 
byli sierc*?mi po znanym kupcu GfltUerze 1 r » -  
ftbowywall się u swego wujootwa pp. Kuglsrów. 
Mimowolny zabójca bt ej siostry nie umie wrtioma- 
ezyi skąd idę w  karabinie pełny nabój wśród 
pustych łusek.

Z  RUC*łU 'Y Y B C R C ZE G a Z Biełuj donosw 
nam: Za pięknym przykładem stel. młanta Krako­
wa (,dzk strcmnictwa rsrodows utworzył y wspól­
ny blok paaoJ - socyalistom, poszfi wyborcy o- 
kśegu BuRa-Oświęcim-Chrzanów. WszyjtkJe stron- 
UMjhn. narodowe, a mlano^dci* Polskie Stronni­
ctwo Ludowe, Stronnictwo Chrzośeijańako-Ludowe 
(Stojałewceyeyj, stronnictwo uarodowo-derookra- 
yyczre, Stronnictwo Republikańskie postawSy 
wsphłrą Pstę kandydatów: 

u rr« krtes Maślanka (M ó w ie ń  
L  T i i i w  Tabaccyńrid (naród, dtunukr.jk 
A  Ks. Jim I Sowłn (chraeśełłińskmejoiecaj.
4L Jan Kotaeek łln kmfaoń.
5 .fan Kul (Stojalowezylj .
List* ta  etrryms* i numar 6.
Pu/Y C O D Y  GÓRNOŚLĄSKROO s f d a k t o -  

EA. wGe^eće Op T»Ł*“  donosi: Redaktor „Gaw*ty

rie go splondrow ali. WŚTÓd różnych przedmiotów 
skradziono wartościową porcelanę z czasów Go-, 
ethego.

SY N  CESARZ \ W ILH EI MA 'książę Augnsif 
Wilhelm pruski wstąpi* ao służby w  jednym z to­
warzystw automobilowych.

N O W A LEGENDA O MIKOŁAJU IL „Moming 
Poct** przy i osi w  telegramie z Hagi dziwną opo­
wieść o łosiu Mikołaja EL Opiera się ona na rze- 
komem opowiadaniu W . ks. Cyryla, że w wię­
zieniu luoskiewsklcm był rasem z caiem br T. 
który od oficera ,  bolszewicki^o dowiedzi- 1 się, 
że car Jeeł skazany, ale jenu, oficerowi, wszyst­
ko jedno, ezy jego tr”pa dostawi, byie trup był. 
Posłyszawszy to hr T „  błagać począł cara, by pi> 
zwolił mu dać się zabić w jego miejsce . Car 
wzbraniał się, lecz w końcu przystał. 1 tak też się 
stało. Opowieść tę {lOtwierdza rzekomo lisi W . 
Ks. Tatiany i'lekarz- rodziny cesarskiej Dra Bot- 
kina.

Minister Pichon natomiast na posiedzeniu Irby 
d. 29 grudnia powiedziah „Od ks. Lwowa, który 
sąsiadows z caren. w rięzieniu, słyszałem, te bol­
szewicy zgromadzili e-ałą rodzinę carską w jednej 
izbie, nsadowali rżedem i kłuM ją bag. etami: lu- 
piero nazłjutrz dobijano ich z rewolwerów; podio- 
ga^była jedna sadzawką krwi"

Która opowieść prawdziwa?

fcretsrzera tłtarieław Władyczko, b. profesor ałca- 
n  n o » o  i  CTOTC7J!  , ,  demii lekarskiej w  Petersburga. Do składu komi­

n k i tetV Powołani są pp.: rektor A . Kostanecki, dzie-

CoIfeSfrm Novum, o godz. 6 wieczór. Wstęp 
wolny.

JEDNORAZOWY DODATEK DT.A URZĘDNI­
KÓW. Z wydziału skarpowego P. K . L. komuni­
kują, że ui/ędniey państwowi i uaujzycielo Indo­
w i otrzynu^ą w  lutym jednorazowy dodatek.

SPR A W Y  UlEJSKIE. W czoraj odbyło się po­
siedzenie komisyi eauntoasj p.od przewodnictwem 
wieeprez. Sarego, na k'órem  po Nkłatwieuiu kilku 
spraw idźninistracyjnych rozpatrzouo i.mioaki, .r-d- 
noszce się do ulg w  spłacaniu ratami należytości 
przypadaiącej gminie z tytułu sprzedaży kilku par­
cel na gruntach yóforteczrych. W  dalŁirm  ciągu 
Uchwalono sprzedać na mocy złożonych ofert kilka 
parcel z tychże gruntów, pizyezem  przeprowadzi- 
ao wyczerpującą dyskusyę na temat przyszłej 
miejskiej poktyki gn,ntowej.

UREGULOW ANIE °».A G  NAUCZYCIELSKICH. 
W ydział oświaty P. K. L. komunikuje: W  sprawie 
płat, nauczycielskich w  szko ach ludowych i wy- 
ds :ał iwych" na terenie, podlegającym kompeten- 
cy i P. K . L „  uchwaliła P. K . L. na posiedzeniu 
dnia lś  b. m., co następnie: W szvctk iu  na.ucz.v- 
cielom i nauczycielkom szkół ludowych i wydzia­
łowych, których pokorę z ’ .s je lk iń i dodatkami 
droć.yżnianyiui wynosiły wedle stanu z dnia 31 
gnidnia 1551.8 raniej niż 48u0 K  rocznie, obliczyć 
nałeży pobory i dodatki drożyćriaue w  ęiarkaeh 
polskich w  t n  sposób, uby pobierali w  markach 
t yie, ile w  roku ubiegłym pobierali w koronach. 
K w ota w  ten sposól obliczona nio może przekra­
czać '4800 M rocznie. W ypłata nowo normowanych 
poborów następuje w  koronach, przyc i ’n, za pod­
stawę obliczenia przyjmuje się stosunek marki do 
korony, jak 100 do i50. Emerytom, wdowom i sie­
rotom, pobierającym pensye emerytalne, dodatek 
na utrzj pianie'dzieci, względnie slćroce. podwyż­
sza się pobierany w  ubiegłym roku dodatek dro- 
żyżniany o 100 procent.
' Rozporządzenie to wchodzi w  życie z dniem 1 
stycznia b. r. W ypiata nastąpi po wyasygnowaniu,

o św ł*£ f**B  ram, to gm arec c^ją. p. Koroezow ski
zażądi * i rit.inacyi, na eo i • rs« odparli to
aresztują go bez logitymacyi, a jeden z nich przy­
łożył p. Y orosrewskiemu rewolwer iłu pieraL Pod 
taką groźba zaprowadzono Koroezewskiego na
zgromadzenie, gazie go postawiono m  sto*#, zaś 
ol ok nieg" stanął toŁnierz, który zawołał do zgro­
madzonych, co następuje: „Pa^-zeie, ten człowiek 
etmym^ł od botgzewików b milionów marek i b i­
dzie je roztUw: ł im cel" ig itacy i bolszewickiej. 
Ubijcie go“ . Gdy tłum wzburzony rzucił się ku 
p. Koro szewskiemu, jeden z członków Rady żoi~ 
nierakiej zdołał zi branych przekonać, że jeżeli Ko- 
r szewski jest w irien to  należy go odprowadzić 
dó^więzienia, a będzie zapewne ukarany. Po k;lkn 
dnfach zdołał Koroszewski zbledz z więzienia.

U* n rb R E T T E T  W ILE Ń S K L  W  WBnie żyje 
myśl i nadzieja, że niezaóhigo. gdy  ca*ość polskiej 
spra; y  Ładzie uporządkowana, nastąpi wsUrresze- 
"■e Uniwcisytetu wileńskiego, tego Uniwersytetu, 
który w  X IX . wieku taka wiekopomną, pierwszo­
rzędną rolę odegrał w  dziiiach narodowego życia 
i umysłowości polskiej. 7ajmie się tem odpowiednia 
organizacya na miejscu, tymczasem zaś dla pomo­
cy  przyszłej or-ramzaeyi wileńskiej, z inieyatywy 
działającej tara komisyi .litewskiej, w  dniu 13 z. m. 
zawiązany został specyalny komitet w  Warssawie. 
Prezesem- je* o je it  dziekan Alfons Parczewski.

prof.
Stanisław Ptaszycki, Eustachy ks. Sa->icha- prof. 
W ładysław  Zawadzki, Ludkiewicz, iW  Józef >ie- 
liński, dr. Maryau Moroiawski, prof. Kazimiurz 
NolszewskL

STRAJK S L U łB Y  FOLWARCZNEJ.. W  <a l y n

powiecie 1 otrkowskim rozpoczął się w*tych dniach 
strajk służby folwarcznej we wozystkich dworach. 
Służba dworska '*ostawiła dziedzicom następujące 
żądania: SCO rubli nensym roczna. 20 korcy ordy- 
naryi, przyznanij , ,emi pod uprawę w  ilości 480 
p-ętów (1 m órg 180 prętów) na osobę, 5-godzinny 
dzień prai y  w  zimie a 11 godzin w  lecie i t. a. 
N iek tós^dw ory  przyjęły te warunki, a wtedy słu­
żba, po^mepływem agitaeyi z zewnątrz, postawiła 
znowu noms żądania, które, zdaniem włr.śi icieli 
majątków, rą niemożliwe do nrzyjęcia i spełnie­
nia. Yt ‘ r ó  l parobków odczuwać się daje coraz 
większe podnieoeoie, ruch rozszerza się na powiaty 
sąsiednie.

OFIARA BOLSZEWIKÓW. W  Moskwie, w  wię- 
zierin „na 'Aagance11 zmarł w  81 roku życia f, p. 
Zygmunt Mosiewkz, dzień vkarz , poeta, ostatnio 
i/odporuc7,,iik wojska polskiego, waiczą^ąjgo z n>l- 
szewikaml w  Mińszczyżnie. Bncm row a jego o d w v  
ga uwolniła w  sy oim czasie Mińsk od n:tair.-.a;iia 
w  nim bolszewików. Przebrani w munihj J f ..rn.cz 
nika niemieckiego przyjechał_ do Miin >. ra.,:t.clic- 
dem w  otoczeniu kiiku również przebru be’ -■ 
gów  i kategorycznie zażądsł od bolszcwi1- na­
tychmiastowego opuszczenia miasta. Energia i po 
waga jego tak oddziałały i  a bolszewików, że opu­
ścili miasto W  maju r. 1918 Mnsiewicz przybył do 
K ijowa, skąd wysłała go komenda polska z polece­
niem przedostania się do Murmanu dla pertraktacyi 
z koalicyą. W  Moskwie jednak wpadł w  ręce boł- 
szoY.ikó w i wtrącony przez nich do więzienia zgasł 
tam na zapalenie płuc. ,

SPLONDRf W A N IĘ  DOMU CGETHt.GO. Dzien­
niki niemieckie donoszą: Do domu Goethego w 
Wejmarze, utrzymywanegu przez całe Niemcy 
z takim pietyzmem, wiamali się złodzieje i zupeł-

Zavfladomlenia 1 komunikaty.
W  GIMNAZYUM (IV.) REALNEM odbędą sfę 

egzamin* półroczne prywatystó; ■ zap ganych w <L 
28 k. m. a mianowicie od 8— łr  przed południem 
e -ygmłn piśmienny, a od godz. & - r  p o  południu 
egzsmin ustny. Najpóźniej 22 b. m. naJety się zgło­
sić do egzaminu w c’ć rskcyi giuinazj mb 1 iło+yć 
w gotówce opłatę bikuiną w kwocie 40 TL i tak~.ę 

*~z« da w kwocie 24 K.
J z latołaa wstępne na półrocze IL tych uczniów, 

któpzy sb-ą być przyjęci do zakładu na ucznió™ 
publicznych l_ t  prywatynów, odbędą - sie dnia 4 
lutego h. r. Prze i  egzaminom najpóźniej dnia 9 
lutego należy złożyć dokumenty (metrykę, świa­
dectwa szkolne, świadectwo mor*ln~śd, moc-rafię 
autoryzowaną) 1 taksę za egzamin 24 K. (lub za 
więcej nłż 1 ,dj o półrocze 36 K .l

ARCY BRACTW O MAT3K OIRZE9CI.IAN. 
SKICH przypomina członkom, że zebranie mlesię^ 
czne odtęd in się w niedzielę' 19 b. m. e godzinie 
3 po południa. Sienna 5. Będą omawiane sprawy 
bardzo aktualną, prosimy więc o liczny udzioL 

Z POL. 7.W . N IEW IAST  KATOL. W  sobotę 18 
K m. e godz. 5 w Czytelni Polskiego Związku Nie­
wiast kat, uL Szczepańska 6, odbędzie się zwy­
kłe zebraoin z pogadanką w sprawach aktual­
nych.

ODZNAKI HONOROWP D LA  B LEGIONI­
STÓW. B. eticerowie i żołnierze Legionćw. irter- 
i ani po przejściu brygady Hallera l i  lutego 
1918 r. w obozach karnych na Węgrz*ck, którym 
też z tem tyvnłu przysługuje prawe de noszenia 
odznak honorowych, zgłaszać się zechcą możliwie 
i~chłe po dotyczące poświadczenie w Biurze T b  
kwidacyjnam NŚ K. N. w Krakowie uL Gołębia 
L. 20. na pod 'tawie którego ncbyC będą mogli 
odznak] tamte w lok«lu n * parterze.

NALEŻY IO Ś U  STEMPLOWE. Wydział skar<- 
* g  P. KL L. komunikuje: Dotychczasowe przepi­

sy mustryadde, dotyczące obowiązku opłaty naie- 
i  tI -śd  stemple wtcŁ, pozostają nadal w mocy o  
bowiązującej. Wobec tego podania, wnoszone do 
P. Ł  L-, winny być ostempi rt une w  tensam spo­
sób, jak padania- wnoszone do drugiej, względnie 
P/eciej instancyi odpowiednio do tego, w jakim 
charakterze występuje w danym wypiaks P. L  L , 
Podania nieoetempłowane lub nienależycie osten* 
plowane, oprócz rygorów itaw r » .astryackiej, po? 
zostawione będą bez załata ienia Moe obowiązują­
cą tego ogłoszenia rozpoczyna się zdniem opubłŁ 
kowania.

•*OMOC APRO W IZACYJNA  KCBIBT POL­
SKICH (magistrat Nr. 28 L  p.), w*y wa gorąca?

lic'w zyutłde Polki nie aprobujące lich wy, do czynne­
go je j zwak zania. Objaśnieniar i wpisy eodąii nni* 
mi go i*. 11—1. -

BEZPŁATNY KURS PR ZYGO l OW UJĄCY DG  
EGZAMINU NAUCZ. Z ramienia Mhiieton. w n  u 
rej. i ośw. pnbl. urządzony bedzie w  Krakowie bez­
płatny półroczny kurs, przygotowujący do egza­
minu na nauczycieli i nauczyci iL i s  szkołach 
powszechnych. Eurs rc zpoc.znie się dnia 5 lutego 
b. r. Warunkiem przyjęcia jest wvka_ani« się świ*- 
d ictwem conajmniej z klasy szóstej szkoły śred­
niej, liceum, wydziałowej 6 ki. Ł, względnie z UL  
fursu r y ,T"  naucz.

KONKURS, celem obsad-enia kaf e łn  nadzwy-i 
ezsjnej „M ieiaictwa1*, rozpisuje rektorat szkoły 
politechnicznej wo Lwowie, z terminem do 31 maj- 
ca. Podania mają być wystosowane do murster— 
stwa wyznań rei. i oświecenia pnbl. w  W arszaw iŁ 
lecz w?iiesioue do rektoratu politechniki —  przed 
upływem terminu. Podania muszą być zaopatrzo­
ne w  opis życia kandydata, świadectwa odbytych 
■rtujyów, z-.jęć w praktyce, w  prace naukowe i 
inni dnkumenra, jako też dowód dokłaunej zna­
jomości języki, polskiego, oraz zaopatrzone przo-1 
pisanymi znaczkami stemplowymi.

CEN Y I OSĆ *1 UOTERY1 PAŃSTW O W EJ. 
Główną kolektą polskiej lot :ry  państwowej dla 
inwalidów powierzyła P. K . L. p. Brandstaedterowł 
przy ul. Karmelickiej. P. B. przy sprsodażĘ liczy 
za »/, losu 7 knr„ podór.as gdy ą  ominalna cena 
wyne-L B y ,  sarin : Każo płacić kupującym więc 
2 K  za markę, mimo, ze normalny kurs jest zna­
cznie niższy. Ceny Iobów należy ust&LŚ i F. L  L  
winna ta sprawą się zainteresować.

S K Ł A D K A  N A  OCHRONKL w  ni“dzielę dr.ła 
19 b. m. w czasie Mszy św. o godz. 10 odbędzie 
się w  kościele OO Zmartwychwstańców składką 
p? ochronki „K o ła  Pi nien PÓlsk. Zw. Niew. kaC.**. 
Chór Bodalbvjuv żeński odśpiewa sz =*eg kołemL 

ZAK U PNÓ  KO NL Mag'surat zau iat^amia, iż  
wskutek zarząd .enia ministerstwa »p .-w  wojsko­
wych w  Warszawie, odbędzie, się zakupno kont 
zdatnych dla celów wojskowych w dniu 21 b. m. 
ę  godz. 9 rano na placu Groble w Krakuwia. Ost--

S, mające k in ie  do pozbycia, doprowadzą je na' 
ejsce w y le j oznaczone w  dniu 21 b. ml pszed go­

dziną 9 rano. a

SO.12 *fer!<iar itr.lt t aiłej. in . J. UriK&fe
S o b o l a :  (Nowość). „Czaple pióro**, sztuka w  8 

aktach D. Nftcoi miego.
N i e d z i e l a :  Pop<Ł „B< tle. s polskie* L . R y—; 

dla; wieczorem „Czaple pióro* D. hieeodemFego.
P o n i e d z i a ł e k :  Na doehód Zarlazku _poL

inwalidów wojennyeh: „]>,h czw oro" Q. Zapolskiej^ 
W t o r e k :  „Czaple p ióro" NiccodemFego. 

i r o d i :  „W yzw olen ie" St. Wyspśańskfiśgo. 
C z - a r y e k :  „Czaple p ićro" D. Nicr-odeini‘ega. 
P i ą t e k :  „E °Jda Gahler" fl. Ibsen*.
S o b o t a :  y^dw ent1* A. Strinberga. 
N i e d z i e l a :  PopoŁ ,^łotleem pulskie* L . RjpJ 

dla; wieezorum „Gorąca krew " M. Fijałkowskiego!

n^erłuar t.:.j6kiego tcutra pmwmziok a i g mj
S o b o t a :  Popoł. „Dam y i  huzAry*; w łecaw en  

Lalka".
" N i e d z i e l a :  PopoŁ ^ ró low m  przedsrieśeia*^ 
wieczorem „Podjjtzd neprzyjaciełski".

P o n i e d z i a ł e k :  „W n ia izeL  Ajfonea*. P o  rań 
pierwszy „Czuła struna’ , Vomedyw-op**» Ianlwiką 
Cla' rwillj i 1 amb. Thibout „Weoeto w  Ojcowie .

W t o r e k :  Przedstawieni* dła dzieci •  godz. Q 
wieczorem: „Laleczka z makiet (S n d a a jr .

Ś r o d a :  K u  uczr :eniu rocznicy pow^aato sotń  
1868: „K rakow iacy i górałe".

wykonuje wszelkie oszklenia do kościołów po Tozlrwio njf«tiżczydi omołi ■ 
reporaojo wnrały i oszkleń, oszkcdzsnioli wskutek działaś wojosuyĉskowski Zakład Witrażów4 s f l egćVrŃ,ćgi’ ’ ," 0= ' “"

J l ą i ^ l ą  J i i I i I i B i I l l I r a  Zygmunta KnmAskl3||0 23 te c z k a ,lim i mw  ń e iu  ato itkrM uu wazIUMia
Zwrascflfij uwago, *■ i*  cTrklań artystrezayek rąw g  a  -

■ o i i n h j
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, 0 ^  w a r t  e k : „Podjazd nieprzyjaeiefeki1‘. 
' P i ą t e k :  „WuiaszeR Alfonsa'1, „Czuła struna11 

tW esale w  Ojccrraje".
S o b o t a : '  Poyoł. ..T,sieczka z saskiej porce­

lany11; w iącz*rem  „Domek trzech dziewcząt".

OBRÓT SZKŁEM  TAFLOW EM . P. K . L. wydala
rozporządzenie w  sprawie' obrotu szkłem taflo- 
v,-«a, na podstawie którego szkło taftowe na szy­
ły/ zwykłe, oraz szkło solinowe, znajdujące się 

| ;ia terytoryum, nbdił^ającem w ładzy P. K . !«., za-»*J J t w - ł i  V̂1Ł1. .cA/ouioft ul,1,JVlł J 1 ---------.1  5 I------- ra—j-r— .  1   « r
N i e d z i e l a :  PopoŁ -Laleczka z saskiej p o r-, jęle- zostaje na rzecz państwa; JNie ulega za.'ę«u

&elany“; wieczorem „Podjazd nieprzyjacielski'

Dnifi ta e r  „Satyra" 1819 raka
już wyszedł.

Wiadomości gospodarcze.
OBRÓT PAPIEREK I P A P Ą . W ydzia* przemy­

słu P. K . I,, kom w iku ie: O trót wewnętrzny arty­
kułami takimi, jak papą dachówa, papą surowy 
*lr~r i wOc ■ i  miałem siarezanym, wroszcif _ papio- 
rem waaefciago rodzaju, jest wolny, z wyjątkiem 
obrotu papierem rotacyjnym do celów prasowych. 
Obrót papMrcm rotacyjnym został unormowany już 
dnia 5 p-ateaa u. r. O >rót powyższymi £ rtykiiła- 
ffii nie ąca *kow iąteuw i pośw iidr-eó przewo- 
zo.vyclt, a a  oiimhh maksymalnym. Przedsiębiorcy 

zapasy Jo dnia 5 każdego 
isyi dla przemysłów papier- 
II p. Przekroczenia będą

męją jetetk. zj 
miesiąca w  biurze Ivo i 
aiczyck, Rynek 32, 
karane.

szkło tafiowe innego rodzaju, jag  ornamentowe, 
katedralne, muślinowe, żeberkowe, łuskowe, nadto 
szkło u majstrów szklarskich, o ile zapas u jedne­
go posiadacza nie przekracza 500 metrów Ł.w. 
Pozbywanie się szkła taflowe go bez pozwolenia 
Wydziału przemysłu P. R. L .  jest zakazane, wła­
ściciele większych zapasów szkła taftowego winni 
do dni 8 zgłosić je w hiurzj przemysłu szklauego, 
Rynek 32, a nflstępiMe zgłaszać t&ot zapasy do 
dali* 5 każdego miesiąca wedłng sianu z dnia 
ostatniego każdego u. miesiąca. Ceny szkła tafto­
wego regulować będzie W ydział przemysłu P. K .  

L „  do którego też należy zgłaszać się- w  sprawie 
przydziału, transportu nkt> i t  i  Przekroczeni* 
podlegają grzywnh do 20.000 koron, wzgiędsae 
aresztowi do 6 miesięcy.

OBRÓT CEMENTEM. W ydział przemysłu P. K. 
L. komunikuje, że obrót wewnętrzny cementem 
jest wolny i nie podlega obowiązkom poświadczeń 
przewozowych, ani cenom maksymalnym. I rzed- 
siębiorstwa, zajmujące się ^zudłem i produkcyą 
cementu, obowiązane są zgłaszać zapasy d « dr.Li 
5 każdego miesiąc* w Murze K om is ji dla obrotu 
cementem (R yn jk  32, I I  p_). Przekroczeni* będą 
karane.

R E

Pobór 21-Setnich w Krolsstwie.
W a— i wa. F. A. T. „Maoitor Pols i  ‘ o- 

gfesm śthmat w aj ae wre iawego p«feo- 
ru. I w  ten i — ądrn obowląAwwy czę­
ściowy poińr regularny roeeuika 1898. Czas

służby poferanveh wyznacza dekret na rok,
pozostawiając Sejmowi ustawodawczemu o- 
kreślcnie normalnej służby w szeregach.

te iHKjl M il  W lI.
Nowy Taąg. Z TutUmki aa  Orawie dono-jscieny, poczom podobno internOFran» go w  

Bzą, że Caesl naraz po « . r w M a ł j  wywieźli. Bernie. Wywołało to na Orawie ogr< ma 
przewo^utefOMpi f lM f  Narodowej Górno-1 rozgoryczenie. , 
orawskiej, Ł*. Eugenlusntgereusza Sikorę do Ter-j

ilis? ?4iKl M e
Warszawa. P. A. T. O g. 4.15 popołudniu 

przybył do. min. spraw zagraniczny oh pu L  
P a d e r e w »  k i  celem przejęcia urzędowa­
nia od ustępującego min. Wasilewskiego. 
Po przedstawieniu unzędbików przez p. W a- 
Bilewiiiego premier wygłosił przemówienia, 

którem zachęcał <>bu wyższych urzędni- > 
ków ministerstwa do usilnej pracy dla 
,Wspólnego dobra ojczyzny. Prezydent mini­
strów stwierdził w  przemówieniu, że do­
tychczasowy rząd bynajmniej nie. został oba- 
lo«v , natomiast jest zastąpiony- prze/ gabi­
net fachowców. W  okresie przejściowym do 
Sejmu gabinet ten. będzie miał do wykona­
nia cały szereg- prac pierwszorzędnej w ag i  
To też od każdego pracownika wymaganą 
]tet suma usiłowali największa. Niema sta­
nowisk małych, w&zystkie Są wysokie. Bez 
względu na przekonania baczyć powinien 

x°Sół na potrzebę wspólnej pracy i zabezpie­
czenie dobrobytu i korzyści ojczyzny. Po u - ■

kiemu przekonaniu, że tylko rząd c party o 
pódstawy robotniczo włościańskie stanowi 
rękojmię bezpieczeństwa i rozwoju Polski 
że tylko Łuki rząd może dać Polsce istotna 
niepodległość.

-W dalszym ciągu pisze „Robotnik": Niech 
iię jednakże Curżałhzyćl nie łudzi, że ustąpie­
nie rządu ludowego jest jej zwycięstwem. 
Rząd ludowy ustąpił, ale lud nieda się ze­
pchnąć. Lud nie ustąpi w  tej walce o swoje 
prawa, o zniesienie panowania klasowe,go. 
Rząd ludowy stanął wobec pustki w  skarbie, 
wobec braku środków na zaspokojenie tych 
wielkich potrzeb, które ma ćteaś każde pań­
stwo tern bardziej twc«E«®e się państwo. 
„Robotnik" atakuje w* dalszym ciągu L « . bo  
ostro burżuazyę.

Jeszcze o szwadronie w Błoniu.
Warsza wa, w  styczniu. 

Śledztwo i zaznania św iadków w spmwie 
grudniowego aaaar.iihn P. P, S. i S. D. na,

^•'ćpiijącego min. W-asR^wsldego zwrócił się J* ,w*^ ron ^  Błoniu rzuciły wręcz nowe świai 
Fiemier w s rdecznem przemów.'iniu, w  któ- |tł? *  0(1 Początku teodencyjme p-izednta- 
Wm wyrażając pudaiękowmnie za -clotych-1)™ 713, Lagedye zo-uiierza pOiSuaego na. swo- 
czasową pracę zaznaczył, że w najliłtższjin |J&J własnej zienu.^ ,
czasie kwalifiiliftCTe p. Yy^isilew^kiego będą! b)iic.eio\vie oprocz korneriita-ji-ta wysianie- 

.-Użyte na u la  ś c i  w cm  poiu ' i ? °  P<> si,° ,rlła f]o Galicy! byli na miejscu,
Warszawa. P. A. T. Dziś o godz. 8-mcj jsszc™ na M l  “

^'iocm-mu. roznoczoło się posiedzenie n0! |^em  sp raszane  zoeteły. W-aze?k«e legen-
Rady ministrów pod przewodnictwem

Paderewskiego.
V/arsżawn. P. A. T . Jutro, w  robotę, w  

^Issarreooiłi warszawski oj odbędzie się. ol>
Grzymi wiec, cediu^ wzoru nieznanego do- 
tych.-7? 3 w Polsce U stołu prezydyalnefo 
^Siiądą uaedstawiciele większości sf-ron- 
®ictw. P. P. g. nie przyjmuje u działu* Bę- 
a ooecni przedstawiciele nrasy koalicyjnej; 
wedle obiegających pogłosek PaderewsZti 

1 'Jgiosi nrewę polityczną.

Z głosów nrasy warszawskiej.
Warszawa. P. A. T. Prasa tutejsza omawia 

C ze rn ie  zmianę rządu. „Gaz. Poł.M organ, 
gojący blisko Piłsudshieppo pisze m. innemi: 
Wobec zaciekłości walki prowadzonej przez 
hrawieę "przeciw gabinetowi Moraczewskie- 

^trudno się było ternu gabinetowi ufcrzy- 
hiać. Ale s p r a w i e d l i w o ś ć  - k a ż e  
łJ r z y z n a ć ,  ż e  w  d u ż y m  s t o p n i u  
S a b i n e t t e n j e s t s a m w i n : e n s w e -  
S o  u p a d k u .  Winne jest-temu niedołę- 
•b A* niaumiejeiność ministrów. Najgorzej 
Przedstaw ia*o się mkignatwo spraw zagra- 

czóycji. Upadek gabinetu Moraezewskiego 
^ 16 iest żadną klęską dla ebozu demokra- 
s ^ 20̂ *!°-.»dyż nie było dla niego źródłem 

J '  *ów i |e o nowy m gabinecie, pisze „Ga- 
ta P 'ikka“: Na czele nowego gabinetu 

no;1e oCJ‘̂ >w^  cieszący się szeroką popuiair- 
K’ob ^  W i Pt®a nim. Paderewski po-
có i s<̂ Jże To współpracy grono fachów- 
WaT’ ^ T z i i  społecznie umiarko- 
JniJ- .^ le tó ludzie z naszego obozu, 

r ‘y jednak jwzyznać, że k w a l i f i k a -  
dlaf0 1Ĉ  P^ed-^taw iają się p o w a ż n i e  i 
i k-6^ °  ^ w7 gabinet witamy bez niecheci 
1 bez uprzedzenia.

u óhofcnik - ośw iadcza między

dy o libacjach i t. p. są wymysłem.
Zamach wykoaisło nie „piętnastu wyrost­

ków", ale banda studwudziestu irdwojenych 
a narp-el nie^uibrojonyoh drabów-.

Trzech żołnierzy zdrajców ze stróżem we 
czwórkę wpuścili - tyłnemi wejściami napa­
stników omijając wejścia strzeżone. Gdy 
pierwsze zamieszanie wśród zaskoczonych 
we śnie ułanów minęło, szwadron nietyłko 
odebrał swoją broń bez żadnej straty choćby 
jednego Jaa,rai Lnica, ałe trzydziestu sześciu 
z napastników jeszcze pochwycił i tego sa­
mego dnia <ło Warszawy d^tawił. Jeżeli po­
sterunki i straże nie były dość czujnemi, to 
trzeba mieć na względzie, że szwadron skła­
dał się z samych rekrutów i że zamach ten 
był pierwszym z całej sery! innych, które 
nauczone losem ułanów z Błonia pilnowały 
s-ię jak wobec nieprzyjaciela.

Szwadron w  Błoniu był jedynym irabun- 
kiefr obleganych przez rady folwarczne zie­
mian, & z wyj raw tych przywoził areszto­
wanych „delegatów11 musiał więc zniknąć 
z widowni.

mneim:j> . ______ ..............................
lu łowy ustąpił wbrew swemu we- 

• -rzT- em-ą j aczuciu, "wbrew .swemu glełw-

PficMd łrpz*źacM ra Poisks.
Berlin. P. A. T. Rząd wydał odezwę wzy­

wającą do tworzenia armii ochotniczej do 
obrony marchii rrsehodfrfej.

Pthcj pod BjJgsizczą
Berlin. P. A. T. Według ’?Vossische Ztg." 

Bydgoszcz oioczoaa jest przez Polaków.
Polacy zdobyli Trzciąiec, pierwszą stacyę 
kolejową za Bydgoszczą, na linii kolejowej 
Bydgoszcz— Inowrocław. Pelaey staja w 

oddalenia 4 Idłametrów od Bydgoszczy. Na 
południe od Trzcińca stoi niemiecka arty- 
lerya i piechota, którym grozi odcięcie. Po­
lacy zd<H>vIl też stacyę Nak"o na linii ko­
lejowej Q2 a— Bydgoszcz. Skutkiem tego

Bydgoszczą ma tylko połączenie ,w kieroa- 
ku Gdańska i Torunia.

Walk! pod Lesznem,
Po23iań. P. A .  T. Niemieckie pisma dono- 

stzą z Leszna że w  nocy z soboty na nie­
dzielę na wschód od L e s z n a  toczyły się 
zadęto walk! mśędzy Polakama a Niemcami. 
Polacy zajęli kilka miejscowości, wśród 
nich miejscowość znanego przywódcy haka- 
tysłów i polakożercy, jedkiego z  tw-órców 
H. K. T„ Heydebranda, oraz barona Leste- 
na. Tolacy mieli wziąć kilku zakładmków.

KomuP łtif sztabu pelskiegó.
W arszawa P. A. T. Kc-munikait sztabu ge­

neralnego wojsk piolsfeacłi z ob. 17 hm.: Na 
frontach względny spekój. Ważniejszych 
wydarzeń nie hyto.

Szef sztabu generalnego.

M p s t f t  Wada wa Lwowie.
Lwów. P. A. T. Bawi tu misya angielska 

z pułk. Wade na czele. Miasto udokoix>waue 
chorągwiami.

Dzisiaj o 1 w pniudnie Ukraińcy Ł częll 
ostrzeliwać msatto granatami, —  w chwrfi, 
gdy członkowie misyi angielskiej byb na u- 
łicy. Jeden z granatów padł mi sąsiedniej 
ulicy.

Bawią tu także korespondenci pism am­
sterdamskich Hanson i w spólp^aeownHc 
szt-oldiolmskiej ,Jsvenf'ka DagMad".

Prusko - isifeinska konfraternia.
Lwów. P. A. T. Zliegli z niewoli ukraiń- 

sbiej polscw żołnierze stwierdza ią pod przy­
sięgą, że w  walce o Lwów UPjolftcy nod Zu- 
Irzą y/spomaganl są nrsez Prusalf-ów. Ró- 
wnocześjdb s twi erdł - - * że  w  Saasfeorze in- 
struktorami rekrutów ukraińsldc!i Są pod- 
ofioerowie pruscy 1 kilku oficerów niemie­
ckich z A’!strvl.

Lwów. P. A. T. Zbiegli z niewoli żołnierze 
pod przysięgą zeznają, że w  wałkach pod 
Żubrzą po stronie ukraińskiej brał udział 
silny oddział Prusaków. W  Samborze In­
struktorami tworzących się oddziałów są 
podoficerowie pruscy i austryaccy ofieeo- 
wie narodowości niemieckiej. W  Basiówce 
wzięto do niewól jeńców z baonu austr. 
kapitana KrawzjJca. W  szpitalu na politech­
nice leży cały. szereg ramych LuSaani dum  
d u m . .  . * w

BESTYALSTWA UKRAIŃSKIE.
Lwów. P. .4. T. „Gazeta Codzaemna" poda­

je cały szereg faktów znęcania się Rusinów 
nad jeńcami Podi zas ostatnich waiłk. zamor­
dowano wziętego <h> niewriM rannego pod­
chorążego MidciiaJka, którego d o b i t o k u -  
l ą  r e w o l w e r o w ą ;  w  Łafeajówoe r o t  
s t r z e l a n o  6 chłojpców wiziętych dk> nie­
woli

SPOLSZCZENIE GIMNAZYUM.
Lwów. P. A. Tek T. K. li. uchwaliła w  

dotychczasowem g’mnai,vRun mesr^eckiwn. 
zaprowadzić język wykładowy potoki.

Mm® i i  i  gzi t e i  a t e i
Cieszyn. „Dziennik Cieszyński" w  arty- 

kule „Pod Ostrawicę" omawia ostatnio roz­
ruchy w Morawskiej Ostrawie, które mają 
wyraźnie charakter bolszewicki. Bolszew-izm 
ten poważnie zagraża przez bliskie swoje sąr 
siedztoro polskiej częścią Śląska. Czesi nad 
ruchem, tym zapanować nie megą, zwła­

szcza że bolszowizfn wciska się już do armii 
czeskiej. Czesi nadto w ślepej nienawiści dc 
Polaków usiłują rozmyślnie przeszczepić 
ruch ten na polski Śląsk. Wobec tego „Dzien­
nik Cieszyński" domaga -się, żeby Rada Na­
rodowa Księstwa Cieszyńskiego, za pośred­
nictwem rządu polskiego w Warszawie, od­
niosła się do ententy o obsadaenie Ostra­
wy przez wejsłra ententy, a gdyby się to nie 
dało uskutecznić szybko, by domagano się, 
aby ententa joswolila wojiku polskiemu 

obsadzić resztę Śląska aż p# Ostrawicę.

Zaburzenia w Czechach.
Prapa. P. A.

chea ogłoszono
T. W  Maehrisch Weisdar- 
t  powodu zatmrsaó, jace

[Obrazy, ramy, Książki do nabożeństwa, Różańce, Krzyże, 
Kropidnice, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, oraz

Obrazy do ołtarza. I3o cenach najriiż&żych poleca:

L i i i  włiiK M ii
Praga. P. A. T. Na wesorajszem zgroma­

dzeniu naro-ilowem członek zgromadzenia 
S i s zarzucał rządowi, że nie stóAtje odpo­
wiednich śroNrów wobec Niemców i P o ­
l a k ó w  przeciw rewoltom w  okręgach nie­
mieckich jalkotei przeciw powiatom opaw­
skiemu i p i e s z y ń s k i e m u ,  przec-iw któ­
rym należałoby wystąpić energicznie albo­
wiem liberalizm wcbec Polaków jest zbyte­
cznym. Słowak Maikowic, który zagranicą' 
rozwijał propagandę za sprawą, czeskio-sło- 
wa<jiką mówił o stosunkach, jakie zapanowa­
ły w Rosyi \tO zawarć‘u pokoi j  w  Bi-ześciai 
LItewwskim piwypomn ial, że delegaci wysła­
ni przez mocarstwa centrabie do bolszewi­
ków domagali się natychmiastowego rozbro­
jenia oddziałów czesko-słowpckich. Zwła­
szcza hr. Mirl>ach domagał się tego s naci­
skiem od Cziczcrina wobec tego Czesi po­
stanowili n-'e pertraktóv\"ać z bolszewikami. 
Oesi, którzy przyznali się do bedszewizmu 
[Kipeinili zbiodnię wobec nairodu czesko-sło- 
wackiego. Jfinister  ̂ spraw wewnętrznych 
Svechla podał de wiadomości, ze będzie 
zastępował prezydenta ministrów dra Kra­
marza w  czasie jego nieobecności.

tam nuhłt miejsce na t’«  głodowm, stam 
wyjątkowy. W  O ł o m u ń c u  aresztowano
dwóch bolszewików przybyłych z R o s ji

Wojtka tLraifekio na Węgrzech.
Wiedeń. P. A. T. Z Budapesztu donoszą 

«Ł> „Neue Freio Preeee": Na Węgrzech znaj- 
dmje się óknL 40 tysięcy żołulsrzy ukraiń­
skich. Ukraińcy oświadczają, że nie chcą 
zJ Aywać semi węgierskiej, lec* t514»  bn> 
nić swoich nocMtó* a *  Węgrcech praed za­
kusami c z e s k i m i  i r u m u ń s k i m i  
Wegieraki koaciean ludowy ma ( żele ape- 
cyałaeg faomiEyi rdał się do Ławoazmego, 
gdzie ma konfortrwać z dfdcgaitaroi ufcraiń- 
skimL Ojtatni oświadczyli, ż^ na polstawie 
uchwały rady narodowej w Stiaiiatawowie 
ukraińskie obszary na Węgrzech mają być 
obsadzone przez wowła ukraińskife, które 
nie dopaiSECzą, ahy cć^zary to  cajęa C**si 
a!bo Rumuni.

Uitimattcn UltpaiRj dla RuinuRll
Wl-deś. P. A. T. .tóeit" denosi, że C - 

k r a i n a  w y s t o s o w a ł a  de  R i n n -  
t ’ i u l t i m a t a ^ ,  w którem domaga się 
o p r ó ż n i e n i a  B u k o w i n y  przez wej-
;ka rumuńskie. Wojska ukraińskie ujta,wtó­
re są w s d ł u ż  gu- ani ey.  Ró»waio(«oeuie 
cwrójńła się Ukraina z prośbą do Wilsona 
o napuszcaenle dwóch pizedstawicieji U- 
krainy na konferencję pokojową

l\mm i t t i i  M
Wiedei. P. A. T. Austrrackie Biuro ko- 

respondenCTine donosi z Paryża: Na posie­
dzeniu Izby francuskiej oświadczył C 1 e- 

m e »  c e a u: Prace konferencyi pokojewej., 
prowadzone będą w duchu p o j e d n a w ­
czym.  Riząd nie ma zamiaiu zmieniać noli- 
tykę wobec Rosyn Na ut. agę, że yśród de­
legatów istnieją pizeciwitóństwa ośw'adezył 
Clemenceau, iż gdyby różnic nae było, nie 
byłobv potrzeby się zbiofać. x Wojna « ę  
skończyła. Na porządek dzienny wysunęły 
się .sprawy, dla załatwiania których po. raz 
fferwszy zgromadzą się praedstawiciele na­
rodów świata. Po raz pierwszy wvłoniła się 
myśl, sh -' wufk# ńrobnemi różnicami ustalić 
zasadiiicne warunki ogólnego pokoju. Aby 
zapewnić snokojny rozwój ^ywilizacyi. Da­
lej mówił Clemenceau o demobiłizacyi 
dniem 31 marca. Cała rezerwa obrony kra­
jowej i cała aznua obrony krajówek oraa 
dwie klasy rezerwy wojsk będr rczl^rojone. 
Wreszcie dowiedział Clemenceau: rragnie- 
my zakończyć tę wojnę zupełnym porozu- 
mienśem narodów kulto raLnych, aby aa 
tryumfował wyższy ideał ludzkoścL

d&menceau nrosił o odroczenie na czas 
iMie* graniczony dyakusyi nad interpeknj v- 
mi Renaudek., Cachra i Lofonta.

DOKOŁA KONFERENCYI POKOJOWEJ.
Wiedeń. P. A. T. Korespondent „N. W. 

Tagblattu donosi z Paryża, że państwa koa­
licji jeszcze iuo porozumiały się co do te­
go, czy przedstawiciele R o s y i mają być 
dopuszczeni do rokowań pokojowych. Ró­
wnież sprawa j ę z y k a  obrad k o n f e - 
r e.n.e.y.i pokojowej sprawia trudności. Wil­
son nie rozumie po francusku i dlatego 
trzeba ważniejsze doku mon ta i przemowie 
nia tlomaczyć m* język angielski. Clemen­
ceau pragnąłby wobec lego odwlec najgłó­
wniejszą część obrad tak, aby przype.dła już 
po wjjeżdzie Wilsona.

aby śr kami żywności rozpocząć agiTa 
bolszewicką w Niemczech.

.Wttftan&ści telegrtficzBe.
Z rokowań rozejmowych.

Wiedeń. P. A. T. „N. Pr. i  rc -e  d 
ai, »  **wieszen*e broni aos*>ło w xaeadzi« 
przedłożona. W  ostatniej rhwih były dą 

przezw7’ckżema toidnośd, ponieważ Niein-. 
cy nie chciefi tńę zgodzić na irydrndn żą-< 
danej przzz Fituicyę Rości maabejc rdnb  
eayeft. Ostatecznie muiścS się Nleney zgo* 
dz ć̂, otrz^oiuwmy tylko drobna mtępi 
stwa.

Przedłożenie, rozejmu.
Berlin. P. A. T. Dh:ś podpisano przedłu­

żenie rozejiuu. Za Niemcy poJpisal je ro- 
kretarz stanu Erzbergor.

•  '

Po zasfrzelsniu Li^bkneoSita.
Berlin. P. A. T. Dzienniki berlińskie na- 

ogół potępiają zlyncliou anie Liebknechta i 
Róży Lnksembure. Nie brak jednakże gło­
sów podkreślających, że Liebknecht i Róża 
Luksemburg zostali zamordowani z wyroku 
ludu, który miał już dość terroru, szerzo­
nego przez Spartakusa.

Berlm. P. A. T. „Leipziger Ztg." donosi, 
że Llebk1 < ent p o » 9tawił kilka milionów 
mąjątkyt Uwięzieni ndodzi zwolennicy Spar­
takusa zeznali, że Liebknecht wzywał ich 
do wymofdowania jak największej liczby 
ludzi ze sfer mieszczansldch, alfiowiem usta­
lenie panowania v proletaryatu tego wy­
maga.

Berlin. B. kor. Dochodzenia wojskowo-są­
dowe w spra,wie zabicia Liebknechta i Tkl- 
lem biug są w  toku. Zwłok Róży Luxan>- 
Lrurg dotąd nie znaleziono.

BOLSZEWICY ZBLIŻAJĄ SIĘ.
Wiedeń. P. A. T. ..Neue Fre-ie Rresse" 

donosi, że niebezpieczeństwo wmaszerowa- 
nia armii bolszewickiej na teren niemie- 
eki zwiększa się z dnia na dzifeń. Armia 
stoi zaledwie w oddaleniu 100 km. od wscho­
dnio-pruskiej. granicy. Bolszewicy mają w 
pogotowiu pociągi' ze środkami żywności', \

Echa wizyty Wilsona a 
ParyŁ P. A. T. Korespondent „TempA* 

do asi, te 'Ywyta WHaona a paptete r 5|
była czcaą formaJncśeią, dowoJŻł tego w ^  
bór tbmaesa. Papież na  zgodził się ca tłu­
maczą którego przedstawił Wilson i zażą­
dał tłomaesa, do którego mógłby mieć za. 
ufanie. Na życzenie p^reża fimgował jako 
tłumaea rektor ameryłuuisLhgo kolegium 
katólickśegol

"ęsTszewley w Y.AsŁnia. ^  
Wiedeń. P. A. T. „Reichspost" donosi, f »  

w tramwajach wtedt ' ki. h i na ulicach n)*> 
dswaao w czoraj pisma ulotne treści bolsze* 
wiidriej.

te-

Spartakowcy we Wrocławia.
Berlin. R. kor. Z Wrocławia d/^msząl 

SpaTUikwwcy wszcz- a  ta rozntehy. tkzy- 
&zlo do waŁk z wojekami nrądotiymi.

Rewbya w amb&ua&i* nigyjtk. w Berffnfa
Berlin. P. A. T. Oddział śotoJeoąy praepro- 

wadził rewizyę w aamosadzie rosyjskimi, 
Przytrzymano tem czterech Rosyaa, zna'»- 
zi ano wiele pieniędzy i żywności Przed jo» 
duyna z  pobliskich botek przytrzymano po­
dejrzaną damę, jak się późrręj ok" ■ ,iio 
I>raehinanegio marynarza.

Objazdy aebreiaraa V* a  ono.
Praga. P. A. T. Sekretarz Wilsona Gioe^ 

kierowiuk ammykańskiego biura prasowe­
go jutro udaje się z Pragi na Morawy a po­
tem mt Słowaczymę, ekąd przybędzie de 
Upaw** I K r a k o w a ,  aby d nuć fcsfore 

macyo Powróci on następnie' do
Pregi j  w towarzystwie kierownika europej­
skiej filS am ery kań sk togo biura prasowego, 
oraz z trzema sekretarzami odbędzie peeróń 
informacyjną do Wiednia, Bud&peszirj, Zm  
gnebim  i  Be l grada.

6 ndłhmów marek st* ody. "* 
Eerlid. P. A. T. W  magistracie sgl&&a om 

dotąd pretewyę oz 6 mSionńw marek z po­
wodu afcód wynikiy'oh podgtaa walk m  
S p a ro »  to(Wcaii(U. % j

kra^elte.
Wiedeń. P. A. T. Dzienniki donoszą, te  do 

kancelaryi kanclerza państwa Dra Reute­
ra w osuJadm czasie krotnic za red: B 
się niearani ludzie. Chociaż cel wtargnięcia 
nie jeet jeszcze siwi mdzoay, pmrprreczają, 
że idzie tu o szpiegostwo u.i rzecz jednego 
z nowych paiistw naredo wych.

Len*n w Barcelonie?
Madryt. B. koc. Dzienniki donoszą, w

między przytryłymi do Barc^łmy Roeyaiu#- 
mi ma- się znajdować Lenin.

100 mil. dolarów na aprowizację Europy.
Waszyngton. B. kor. Komisya finan?rw* 

Senatu uchwaliła kredyt 100 iniDoaiów dał*  
rów na aprowiza^yę Europy.

^Austryacka" flota handlowa.
Parvż, P. A, T. „Matin" donosi z Rryńz^ 

że  ausuya^ka flota handlowa będzie w h t e
ce gotowa do wyjrbTitocia na pełne motbe* 
Okręty te będą płynęły pod flagą koa&  
cyrną i włoską. Załoga ich bodzie przemo* 
żnie złożoną z marynarzy włoskich.

N A D E S Ł A N E .

RODZICE b. podjwr. 5 p. n. Legionów P« la lM l 
ś. p. Alfiksejęo Ńehring- poTiTóęfli i  &oevi do W ą .  
s?aw j (Zlala 23 m. 5; i proszą p. Różę i  i d w -  
dównę o skomunikowanie się z nimL

LUDWIKA AHGELUSA
Strąków, K armelscka 14,1 p.
Sp*c^ alist* chorób skórnych i w w e r r c z ą y A

Cr. BERGER ze Lwowa si
ordynuje obecnie w Krakowie, Niecała 5

Najlepsza loknla kapitału j 
to

POLSKA POŻYCZKA PAŃSTW0Wa.\  

Precedt płatny za cały rok z góry. Lokata 

Nabyć można ws cędzie.

A
K 0 W J

kapitału na 5»/aa

K A Z I M I E R Z  Z A J Ą C Z K O W S K I "
e  mm i gjśifj M glyMIy ismi MU, K W L L  = i

t
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Szpitalna 43. Szpitalna 40.

S U L C  l i  S Z T U IC I
£A:;:zedaż obrazów  najwybitniej­
szych ariystów - malarzy po l­
skich i zagranicznych po najtań- 
= 3 = =  szych cenach. -

R ów u  eż sprzedaje się na

S P Ł A T Y  M IE S IE C ZM E .
Obecnie: B5

W i e s i e  p rzeds ięb io rs tw o  p rzem y s ło w e  
w Salicyi zachodniej

postukuje do nalychmiastowego wstąpienia: 

1 h«;7hąjigra (katolika); 
t korespondenta polsko-niemieckiego 

(katolika).
Dokładna znajomość języka polskiego 1 nie­
mieckiego w słow ie i piśmie wym agana. 
Reflektuje s' tylko na pierwszorzędne siły. 
Oferry z foto 'rafią, życiorysem i odpisany  
świadectw oj v. warunkam i płacy należy 
przysłać do \dndnistracyi „Głosu N a ró d b “ 

o-' .Szczęść Hoże". 103

Patrz 'iiny zaraz miody 
korespondent

biegłe p is z ą  y na maszynie, obznajom iony  
z huchaltort ą. Zgłoszenia osobiste: T o w a -  
rz )3 tw o Te ege, Dział tow arow y  K raków , 

u l .  J a ie ie l lo f t s k a  5 . 106

F^ i f . - r o r I r  składający się około z 180 mórg razem 
\ j  ; V d I  K  r0|j j ogrodu około 18 móig, w tem 

kilkaset rodzących drzew owocowych zaś reszta 50 mórg 
lasu, prac waśnie szpilkowego 36-letniego, 77 m. podro­
stu ośmnastoh tniego, 16 mórg wyrąbu wyborheeo na 
pastw ifka. — D em  m u ro w a n y  o wysokim parterze, 
s piwaicami sklepionemi, s.ładający się z 6» pokoi, 
łruchn, ep żarni, ta i enki I korytarzy świeżo cdre- 
Łiaurowan’ eh. — Osobno b"dynek dla służby z ku­
chnią cie^dnią. — Pudynki gosoodarcze aoftre. — 
Stajnia na 6 koni, 8 krów i wozownia. Fonądto dom 

jścinny. składający się z 2 poko;. Oprócz tego inwen­
cji z żywy I martwy kompletny. Folwark ten położony 
jrst w uroczej gór-k 'ej okolicy, oddalony 5 km. od 
f tacyi kolejowej a 9 km. od Nowego Sącza. Cena 320.000 
korna. Ł?skawe zgłoszenia przy muje biuro p. Tumi- 
dajowicza w Krakowie. Szewska 28, teł. 1405. 93

Kraków, Szczepańska 7, I. p.

t *
S T R Ó J "

i Wllm UCZELNIA KROJU i szycia
h w zo ro w o  urządzona,

ij Ukw alifikow ane siły nauczycielskie.

■ P r o s p e k t y  179

• do nabycia d a r m o ‘ w  lokalu uczelni 
J od 20 b. m. między godz. 11 —  1 pop.

r i m M  4 * r m « w ” w - ® " * ' *

■
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D O M  H A D L O W Y
a jtn cy jn o-kcm isow y  „Zaw isza** K raków , S zew sk a  18, U. p.

oolcca dla
P. T. Składn c Kółek rolniczych. Rolników etc.

»apR3 palone, materyały budowlane jako to:
nn ew o budulcowe i rygle, laty, brusv), dachówki, papę, 
blachę cynkowa, gwoździe, cegłę, gips I t. p., jak ró­

wnież drzewo opałowe i sole nawozowe.
Z powodu braku wagonów d > ładowania, byłoby wska­
zane. «J>y wmówienia uskuteczniać możliwie szybko, 
Dy takowe aa czas mogły być w ładunkach całowago- 

nowych wykonane. Hfl

Zarząd Jaworznickiej Kasy B rack iej w Jaworznie
przyjm ie zaraz

rakarza górniczego.
Zgłoszenia m ożliw ie osobiste z podaniem  

w arunków  na ręce Zarządu. 119

N o w a  jada ln ia  d ęb o w a
b e c z k o  dziecinne, sypialn ia ze szafą lustrzaną, 

dywan- duży i w ózek  dla chorego
nadeszły do sprzedaży do 123

Hali licytacyjnej, Bracka 6.

Pro esor gimnazyalny
z Galicyi wschodniej udziela lekcyi 
maleiiicdyki. W iadom ość: Pańska 7, 
parter orawy, od godziny 2— 5. 173

u iiir ;\
k9km M im im  i m m m m

zbiorowe i indywidualne
K ra k ó w , ul. B o n e ro w s k a  10

pod t ich o w rm  k ierow n ictw em  p ro feso rów  
szkół średnich p rzygotow u ją  do I) matury, 
* )d o  egzam inów  z poszczególnych  klas, 3) uzu­
pełn iają braki z pojedynczych  p rzedm iotów .

A vn  korespondencyjny um ożliw ia p rzygo tow a­
n ie  do m ałnry i egzam in ów  wstępnych bez 
zm iany m iejsca pobytn  lub zan iedbyw an ia 
godzin  ■ rzędow ych , dostarcza 1) planu nauk, 
i )  o d p ow ied n io  zakreślonych podręczn ików , 

3i w skazów ek I 4) skrótów . 3969

Prospekty s* żądania. In form acye i zgłoszenia 
od godz. 11— 12 p rzed  I od 4-ej po południu.

_ n p
% n .

Spółka zbytu bydła i trzody chlewnej
z ograniczona porefcą

we Lwowie, isl. Kołląfala 3

p o d e j m u j e  s w © l a  z a s t a n o w i o n o
n a  c z a s  w o j n i r

z d n ie m  1-g©  s iy c ira la  1919 .
U d r e s  d l a  d s ^ e s z  stP @ c u s * *  L w ó n .

K on ic zyn ę  c ze rw on a , tym otę , hibin n ie­

b iesk i i inne nasiona kupuje
płaci najwyższe ceny

próbki wraz z cenami nadsyłać do firmy

JAN BODUCH, ŻYWIEC-RYNEK L
Po c c a  do n a t y c h m ia s t o w e j w y s y łk i n a w o z y  s z t u c z n e , w a p no b u d o ­

w la n e  i da b ie t a n ia , c e m e n t, (iaefauwifą a s b e s lo w a , a sfc iŁ

W szystko ty lko  w  ładunkach cało w agon ow ych . 205

™  X.' J ó ze f Ł o b g z o w s k i :

Żywot św. Stanisława Kostki H
Cena eozampl. brosz. 99 bal.

Żywot św. Jana Kantego * ;
Cena egzsntpi. brosz. 90 hal.

Nowenna do św. Jana Kantego
Cena pgzempl. 40 hal.

S k ł a d  g ł ó w n y  w  d r u k a r n i  „ C . o s u  N a r o c h i "  

Kraków, ul. iw. Tomasza 35.
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JUCH DZIEJÓW POLSKI”
u iw E ct e s u m s a s t .

W y d a ń  i e ' d r u g i e  przejrzane i rozszerzone.

Cena 6 koron (bez przesyłki pocztowej).
Nakład Tow arzystw a im. Stefana Baszczyńskiego w  Kra­
kowie —  D o nabycia w  Administracyi .G łosu  N arodu "

w  Krakowie. 2262

® ^ ) ( £ ) ® ® ® © © @ © © © ® ® © ® © © © ® © @ © © © ©

ULE SfcCUflANSKCE 
BROHA DREWN6AME 

SIECZKARN IE  
K IE R A T Y  i  t. d .

w yrab ia :
■ i  • ■ •

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Krakowie
podaje do w iadom ości PT. Pnbliczności, że obniża  
stopę procentową od wszelkich swoich książeczek 
« =  wk ładkow ych  i od rachunków  bieżących =

z dniem 1 lutego 1S19 r.
301na

Po  m yśli § 6. ustęp I. Statutu T ow a rzy s tw a  służy praw o P. T . P u b li­
czności odebrać sw e  wkładki w  w yznaczonym  w  tym celu term in ie, 

up ływ ającym  przed  w e jśc iem  w  życ ie  zm ian y  stopy p rocen tow ej.

K raków , 30 grudnia 1918 r. 4116

Poszukuję dzierżawy
ewentualnie knpię pod Krakowem  
© g i f& d  lub grunt pod ogród w a­

rzywny. lal

K ys faw  J f c t  tatów, L t H M a  8.

O G Ł O S Z E N I E .
Dyrekcjra kolei państwowych w  Krako­

w ie rozpisuje konkurs na prowadzeni:) przed­
siębiorstwa dowozowego z dworca i do dworca 
kolejowego w Tarnowie z terminem do dnia 
31-go stycznia 1919 r. Bliższych wyjaśnień 
udzieli reflektującym oddział VI. Dyrekcyi 
kolei państwowych.
156 Dyrektor kole; państwowych.

Poszukuje się do kupna:
1 m aszyny do przykraw an ia  za siołem , 1 m aszyny 
do przykraw an ia  małej (ręczn e j) t  m otork iem ,
2 m aszyn do obszyw an ia  dziurek, 2 m aszyn do

przyszyw an ia  guzików , 176
o ile  m ożności do popędu elektrycznego. 

W iadom ości t  op isem  i ceną maszyn pod adresem : 
Zakład odzlłży Wojsk Polskich Kraków, Dąbio-Plaskl.

KONKURS.
W ydział limanowskiej Rady powiato­

wej rozpisuje niniąjszem konkurs na po­
sadę

lustratora majątków gminnych.
Do posady tej przywiązane są pobory 

3.600 koron rocznie, i 100®/* dodatek dro- 
żyżniany oraz zwrot kosztów podróży. 

Wymagane kwalifikacye:
1) ukończenie szkoły lasowej,
2) znajomość rachunkowości.

Podania należy wnosić do W ydziału  po­
wiatowego najpóźniej do końca stycznia 
b. r.

W  Limanosvej, 12 stycznia 1919.
Prezes Rady powiatowej

171 Mars.

P O L S K A  L O T E R Y A
KLASOWA

na inwalidów wcjsnnych.
Odział i ió » a  tsm sfeeugm w E

Główne wygrane około 8997

K  600.000, 400.000, 160.090, 
100.000 i t. d.

łącznie 16.000 wygranych w kwocie 
około 7 milionów koron, 

z :  C o  d r u g i  l o s  w y g r y w a ,  =

Ciągnienia w Warszawie
II. klasy 22 i 24  stycznia 1919.

C e n a  l o s ó w :  ó s e m k a  K  1 4 * — , ć w i a r t k a  

K 2 8 - — , p o ł ó w k a  K  SB*— , c a ł y  K  1 1 2 — . 

Pianlądza najwygodniej przestać przekazem.

Podania o kolektury wnosić należy 
do 1f> lutego 1919.

Generalna Reprezentacya Polskiej Loteryi 
Klasowej N. I. W. Kraków, Karmelicka 10.

S K Ł A D K I  Z Ł O Ż O N E  W  A D M I N I S T R A C Y I  

„ G Ł O S U  N A R O D U " .  # N . , ^

N A  SK A R B  PO LSK I: Ks. J. Tam kowski, zehrał 
podczas obchodu narodowego w  Jaworniku Po l­
ak im 90 K ; Zarząd azkoły w Struży pow. Lima­
nowa, zebrane podezas obchodu narodowego 50 K ; 
Urząd poczt, i tel. w Wiśniczu, jako miesięczna 
zbiórka w urzędzie, 8 K ; Czwarta ki. szk. posjłol. 
w Piaskach W. 71 K ; Uczenice klas 1, 2, 3 i 4 nor­
malnej, oraz 1, 2, 3, 4, 5 i 6 liceum i gmin. im. 
Heleny Kaplińskiej złożyły jako dochód z loteryi 
850 K ; Hinda Goldman 32.04 K ; Adolf Dulęba j»-  
część dochodu z dekiamacyi w  szkole św. Andrze­
ja  32 K ; ks. St. Warchałowski. prób., zebrane o<k 
parafian w  Bobowej podczas obchodu 3 listopada,' 
270 K ; Grono naucz, filii szkoły żeńs. w Oświęci­
miu 89 K ; W . Brachówna w  Siekierczynio, zebra­
ne na wieczorku patryotycznym 126.12 K , ks. Boi. 
Tcśniarz, jako składkę od parafian w Gwoźnicy 
240 K.

N A  EIJRSĘ PR ZE M YSŁO W Ą D L A  D ZIE W C ZĄT:
K s Staniał&w Żoliwski 30 R.

N A  PO LSK IE  ŻŁÓBKI IM. H. S IE N K IP W If2 A :
Polski Związek dziewcząt katolickich z Michałowic 
i M lodziejowie dla uczczenia Zjednoczonej Polski 
152.80 K ; pp. Dyakowscy, jako suma zwrócona 
im po misyaeh, odbytych w jesieni w parafii za 
wyrządzoną krzywdę, 150 K ; Adm. „G a lo ty  Pod ­
halańskiej" 41 K ; Maryehna i Jerzyk 4.80 h; M. 
D. wygrane w  karty 10 K ; Rakiszowie, znm. kwia­
tów na trumnę Zosi Stahlówny 30 K ; W . Sawiń­
scy 30 K ; zebrane przez Jerzyka i Marychnę 25 K ; 
M. Dyakowska 10.

D LA  JEŃCÓW PO LSKICH  W  ROSYI. Ursąd pae 
raf. w Stryszowie 30 K.

N A  K . B. K . Dr Jarzębowski w Kielcach 26 K ; 
A . Wojciechowski od urzędników Tow, Wzajemn. 
ubezp. w Krakowie, rata za grudzie* 108£0 K ; 
Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. St. z hr. Lewar- 
towskieh Wosyua Antoniewiczowej, rodzina Chraa- 
nnwsl.ich składa 50 K ; Dr J. W aligóra od praco­
wników oddz. V III  i kasy dyrek. kolejowej w K ra­
kowie jako 11 i 12 ratę podatku rocznego 92.50 K ; 
M. Kudasiewioc, nie przyjęte przez ks. J. G. 10.05 
K ; Urząd paraf, w Czarnym Potoku p. Łącko STO 
K ; Dr S. P. 100 K ; zam. wieńca na trumnę ś. p. 
prof. Dra L. Nowakowskiego, grono prof. i urząd, 
kraj. śred. szkoły rolniczej w  Czernichowie składa 
245 K  dla Ochronki dla sierót po poległych żoł­
nierzach Polakach; J. Rachwałówna 10 K ; Mer. 
Kochanowscy zam. wieńca na trumnę śp. Dr W  ład. 
Smolarskiego 50 K ; Jerzowie Gablenzowie zan.. 
wieńca na trumnę ś. p. Dr Wł. Smolarskiego 5u K ; 
Hanna Kochówna, słuch med. w Kielcach. 100 h.; 
inż. L. W ierzbowski w  Żywcu 46 K , urzędnicy 
S ki kredytowej 103 K ; J. N iklew iczówut zam. 
kwiatów na trumnę ś. p. Rudolfa Jettmara, 49 K; 
Olga Przychocka 100 K ;

N A  PR ZYTU L IS K O  W E TE R A N Ó W  Z R. 186*
Fryderykow ie Sułimscy, zam. nrządsenia W:_ 9  

50 K ; podpor. T . Kawa, zam. wwóca gha trumnę 
Ś. p. ojca 100 K.

N A  W D O W Y  I S IE R O TY  PO LEG IO N ISTACH :
Adm. „G azety Podhalańskiej" 54 K ; Szpital re­

zerwowy Nr ł. 61 K 60 h; podp. Tad. Wożniak, 
zebrane 14. grudnia z okazyi złożenia przysięgi 
służbowej przez załogę asystencyjną w Jaworznie, 
122 K ; chorąży Stanisław Dobrowolski 10# K ; 
Oficerowie i urzędnicy byłej prokuratoryi obrony 
kraj. w Krakowie, zam. wieńca na trumnę majora 
sędziego ś. p. Foksa, 362.02 K, pozostałe po zreali­
zowaniu funduszu dyspoz. gażystów; Dr Adam 
Kottas *50 K ; pod. Tad. Kawa, zam. wieńca na 
trumnę ś. p. ojca 200 K .

MASZYNY
DO PISANIA

sprzedaje firma: 8668

RUDOLF NOWAK
Kraków, Grodzka 44, tel. 3541.

Przeróbki maszyn niemieckich na polskie 
uskutecznia sią w  czasie najkrótszym.

mmii i m
zawierają: Zmiany księży­
ca, wschód i zachód słoń­
ca i księtvcB, przepowie­
dnie pogody, przypomnie­
nia dla rolników i ogro­
dników, kalendarz histo­
ryczny i obyczajowy.

Dział powieściowy, wy­
nalazków, polityczny, sta­
tystyczny, wychowawczy, 
lekarski i gospodarski.

Bezpłatne dodatki: ka­
lendarzyk ścienny 1 kie­
szonkowy.
Ceny wraz z przesyłką: 

Keła.idarz Powszechny w e- 
Iceanckiej trwałej opra­
wie K 8 20

Kslendr rz MsryeAski K  4 50 
Święta Redma K 4'5o
Kaloaderz Rwodowy K 3"20 
Wysyłka za uprze dniem 
nadesłaniem ceny, gdyż 
poczta zaliczek nie przyj­
muj*. — Udeprzedawcy 
o t1 zy mu ją raaat. 62

MgnklEJPłiii
Krakćw, Ryaek 17.

MMMMM m m M

Magister
farmacyi

przyjmie zastępatwo ewen­
tualnie posadę od 1 lutego. 
Oferty okaz;cie!owi tysiąc- 
koronówki S.I204 Nr. 52526 
poste-rest. K raków. 78

Jo sprzedania. Kra­
ków, ul. Zygłnunta 
Augusta 1. 7, parter. 
Oglądać moi na codziennie 
Od 8— 4 po południu. 79

Obiady domowe
>3 dać K 4. Gołębia 16,1. p. 
Przyjmuje bony. 3890

W Zskefuuwm 
w illa  z egresiam

do sprzedania. 
Informacyi udziela H. Młe- 
ros^ewski Kraków, Aleja 
1 rnsińskiego 19, parter, i d 
go tz . 8— 4 pópoł, Pośre­
dnicy wyklucz ni. 1SS

W ó s e k
E t o w y

na resorach a drugi uży­
wany. Różne koją dc w o­
zów taaio do sprz*dania, 
Nawrocka, K oódtraU  52.

£8

Osoba chora
po ełężkiej ope*wjN, nte* 
zdolna do żadnej grecy, 
a mająca jeuscie i chorą 
matkę na utrzrmania, proti
litościwych łucki o woper- 
cie. Datki przyjmuje Ad.-!. 
.G łosu Naroda* dla H. H.

Starsza
chora kobieta

o z b a w i a n a  wwelkkh 
uprana

o łaskawe wsparcie. Datki
i

^ n N M a ł i i a  mamGF BsTsm Uh — fcHttia <ś»wiiirrti g  I tw fci  ■oVdi~gajkjgg*d^W ■■ BEggaja S aTjSBWP ■ i i l w In Bf j a w  Jhwltfr

pr ram uję Admuujrtracjn 
,O m m  Naaedu* a u  j H .

Zubei»la wdowi po
powstańcu z f t  4 r.
z córką, dotknę* ciężką 
nerwowa choroby, udaje 
się do serc sasmewsych 
rodaków patryołów z kła- 
galną prośbą o pomoc w 
w ieW m  niedostatku i bra­
ku funduszów na kusacyę 
tejże. — Krystyna Langier 

Kraków, Czysta 1.

Staruszka
córka oficera wojak pol­
skich x roku 1831, nie­
zdolna do pracy z powodu 
starości i złamania ręki, 
uprasza o łaskawe wspaN 
cie. Datki przyjmuje Adml- 
uistracya .G łosu Narodu^;


